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NOWE ATAKI NA IRAŃSKIE MIASTA

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 7 czerw­

ca — Roberta i Wiesława.
Jutro piątek, 8 czerwca 

— Medarda i Maksyma.
Pojutrze sobota, 9 czerw­

ca — Felicjana.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, parno z możliwością 
deszczy i burz, temperatura do 
90 F (32.2 C).

Jutro bez większych zmian, 
nadal parno i możliwość deszczu.

Wschód słońca o godz. 5:17 ra­
no, zachód o godz. 8:23 wieczo­
rem.

Klęska Sekty Sikhów w Indiach
Kradzieże Paczek 

w Krakowie

PLAŻA OMAHA, FRANCJA. — Prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ronald Reagan z żoną Nancy na cmentarzu na 
którym pochowani są amerykańscy żołnierze polegli w cza­
sie słynnego “D-Day” w 1944 r. (UPI)

Prez. Reagan Uczcił
Męstwo Polaków

Londyn (D.P.) — W Krakowie za­
kończono pierwszy etap śledztwa w 
sprawie wielkiej afery kradzieży z 
paczek i z listów przewożonych w ko­
lejowych ambulansach pocztowych.

Dotychczas aresztowano już 60 
osób. Są to przeważnie czynni i eme­
rytowani pracownicy Okręgowego 
Urzędu Przewozu Poczty w Krako­
wie.

W okresie od stycznia 1982 r. do 
kwietnia 1984 r. okradzionych zosta­
ło kilkanaście tys. paczek (głównie 
z zagranicy), z których złodzieje wyj­
mowali m.in. artykuły spożywcze, 
odzieżowe, sprzęt elektroniczny, ar­
tykuły przemysłowe, papierosy, alko­
hol, słodycze, kosmetyki itp.

Niełatwo, choćby w przybliżeniu, 
określić wysokość strat. Tylko u jed­
nego z wielu paserów, którym zło­
dzieje dostarczali łup, zabezpieczono 
skradzione mienie wartości ok. 2 
min zł.

Powszechność tego zjawiska była 
możliwa przede wszystkim dzięki 
bałaganowi panującemu na kolei i 
zwyczajowi przekazywania przesyłek 
załogom ambulansów jedynie z za­
znaczeniem ilościowym.

Walter Mondale 
Ogłasza Się 
Zwycięzcą

(UPI) — Zwycięstwo byłego wice­
prezydenta Waltera Mondalea w 2 
z 5 wtorkowych prawyborów prezy­
denckich, jakie odbyły się w stanie 
New Jersey, Południowej Dakocie, 
Zach. Virginii, Nowym Meksyku oraz 
Kalifornii, przypieczętowało, jego 
zdaniem jego nominację z ramienia 
partii demokratycznej.

Mondale, świętujący swoje zwycię­
stwo, powiedział “ja jestem nomina- 
tem”, deklarując tym samym, iż dłu­
ga i zacięta walka o fotel prezydenc­
ki w łonie partii demokratycznej, za­
kończyła się na jego korzyść.

W sumie Mondale uzyskał 2.008 de­
legatów, a więc o 41 więcej, ani­
żeli potrzebował on będzie w czasie 
zjazdu partii demokratycznej w San 
Francisco, w przyszłym miesiącu.

Główni przeciwnicy Mondale’a, sen. 
Gary Hart oraz Jesse Jackson nie 
przyznali jeszcze zwycięstwa byłemu 
wiceprezydentowi, twierdząc, że nie 
wszyscy delegaci zostali policzeni.

Obrady Parlamentu 
Libańskiego

Bejrut (UPI) — Pomimo trwają­
cych nadal walk pomiędzy zwalcza­
jącymi się frakcjami, parlament Li­
banu wznowił dziś obrady.

W wyniku najnowszej fali walk 
zginęło trzech żołnierzy, a dwóch 
cywilów zostało ranionych. Więk­
szość mieszkańców Bejrutu żyje w 
ciągłym strachu, chowając się w piw­
nicach.

Ustawodawcy libańscy debatują 
przez drugi dzień z kolei nad propo­
zycją premiera Rashida Karami, któ­
ry zabiega o uchwalenie rządowi jed­
ności narodowej wotum zaufania oraz 
specjalnych uprawnień, które — jak 
twierdzi — są konieczne celem za­
kończenia rozlewu krwi w Libanie. 
Wojna domowa w tym kraju trwa 
już od lat dziewięciu.

Walki toczą się w odległości jedpej 
mili od budynku parlamentu. Walczą 
tu ze sobą członkowie milicji chrze­
ścijańskiej i muzułmańskiej. Obie 
strony wymieniają strzały z ciężkich 
karabinów maszynowych oraz moź­
dzierzy. Używane są tu także wyrzut­
nie rakiet. Wymiana ognia notowana 
jest w kilku punktach na tzw. zie­
lonej linii dzielącej miasto na dwie 
połowy.

Armia 
Opanowała 
Złotą Świątynię
Ponad 300 Cywilów 
i 48 Żołnierzy 
Zginęło w Walkach
New Delhi (CT, CST) — W czwar­

tek w Złotej Świątyni, świętym miej­
scu czczonym przez członków sekty 
sikhów, znaleziono ciało 37-letniego 
Jamaila Singha Bhindrawale, przy­
wódcy sekty, walczącej z rządem pre­
miera Indiry Gandhi, o przyznanie 
autonomii w północno-wschodniej 
prowincji Pundżab.

Śmierć przywódcy walczących sik­
hów zakończyła trwającą 2 lat nie­
malże wojnę z obecnym rządem w 
Indiach oraz jego armią. Świątynia 
sikhów zdobyta została po poddaniu 
się ostatnich 22 członków sekty. Infor­
macje o śmierci przywódcy grupy 
ukrywającej się w Złotej Świątyni 
przekazała “The Press Trust of In­
dia,” powołując się na wypowiedzi 
oficjalnych przedstawicieli rządo­
wych.

Klęska sikhów nastąpiła po końco­
wym szturmie na kompleks budyn­
ków świątyni, przeprowadzonym 
przez oddziały armii rządowej, uzbro­
jonej w ciężką broń i wspomaganej 
przez ogień z karabinów, kierowany z 
czołgów oraz moździerzy.

Informacje przekazane przez kilka 
agencji prasowych podają, że w wyni­
ku końcowego starcia zginęło przy­
najmniej 300 osób. Poza tym areszto­
wano ok. 450 członków sekty sikhów.

Dotychczas nie wiadomo w jaki 
sposób zginął główny przywódca gru­
py sikhów, okupujących świątynię, 
ponieważ rząd nie opublikował żadne­
go komunikatu na ten temat. Bhin- 
dranwale zapowiedział wcześniej, na 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Optymistyczne 
Prognozy 

Prez. Reagana 
Londyn (UPI) — Przebywający z 

oficjalną wizytą w Europie, prezy­
dent Reagan przeszedł dziś od wojen­
nej nostalgii do zagadnień czysto eko­
nomicznych. Tuż przed rozpoczęciem 
obrad szczytowej konferencji ekono­
micznej, Prezydent zapowiedział, 
że wysoka stopa procentowa w Sta­
nach Zjednoczonych, która tak bardzo 
niepokoi zachodnich partnerów han­
dlowych USA, pod koniec tego roku z 
pewnością ulegnie zmniejszeniu.

Prezydent przedstawił zatem opinię 
sprzeczną z wypowiedzią przewodni­
czącego Rady Doradców Ekonomicz­
nych, Martina Feldsteina. Feldstein 
stwierdził bowiem w środę, że wysoka 
stopa procentowa utrzyma się przez 
pewien czas na obecnym poziomie, 
a pod koniec roku można nawet ocze­
kiwać jej dalszego zwiększenia.

Prezydent wychodzi jednak z zało­
żenia, że prognozy ekonomiczne jego 
doradcy są przesadzone. Swoje po­
glądy na ten temat przekazał podczas 
dzisiejszego spotkania z premierem 
Japonii, Yasuhiro Nakasone. Jest to 
pierwsze z prywatnych spotkań Pre­
zydenta z uczestnikami oraz gośćmi 
konferencji.

Oficjalne otwarcie obrad przywód­
ców 7 najbogatszych potęg przemy­
słowych świata przewidziane jest na 
dzisiejszy wieczór. Wysoka stopa pro­
centowa w Stanach Zjednoczonych 
będzie z pewnością jednym z naj­
szerzej omawianych zagadnień. Za­
nim konferencja zostanie otwarta, 
prezydent Reagan ma jeszcze odbyć 
spotkania z premierem Włoch, Bet- 
tino Craxi oraz kanclerzem Republiki 
Federalnej Niemiec, Helmutem Koh­
lera.

W zasadniczym przemówieniu po­
litycznym, jakie prez. Ronald Reagan 
wygłosił w ramach programu uczcze­
nia 40-lecia inwazji zachodnich so­
juszników na Normandię, znalazły się 
zarówno znamienne akcenty poli­
tyczne pod adresem Sowietów, jak 
również wypowiedzi, będące wyra­
zem życzliwości Prezydenta wobec 
narodu polskiego.

Prezydent stwierdził, że z wielkim 
uznaniem ocenia niebywałe męstwo 
Polaków, którzy uczestniczyli 40 lat 
temu w inwazji na kontynent Euro­
py, aby wyzwolić podbite przez hitle­
rowską Trzecią Rzeszę państwa i na­
rody.

Przemawiając w Pointe du Hoc 
na wybrzeżu Francji, gdzie znajdo­
wały się oficjalne delegacje mo­
carstw zachodnich, uczestniczących 
w manifestacyjnym uczczeniu 40-ej 
rocznicy pokonania Niemiec, Prezy­
dent wystąpił z apelem do Sowietów, 
aby zrezygnowały ze stosowania me­
tod podbojów.

“Mówię wam z głębi serca, że my 
w Stanach nie chcemy wojny” — mó­
wił Prezydent. “Chcemy usunąć z 
powierzchni ziemi te straszliwie bro­
nie, jakie człowiek ma obecnie w 
swoich rękach.

“Mówię wam, że jesteśmy gotowi 
do zajęcia tego przyczółka, ale musi 
być jakiś znak ze strony Sowietów, 
że gotowe są pójść naprzód, że po­
dzielają nasze życzenie i miłość poko­
ju, że zrezygnują z metod podboju.”

Prezydent poruszył zagadnienie 
krajów, które zostały wyzwolone z 
niemieckiej okupacji, ale później

Misja w Kosmos 
Wahadłowca 
“Discovery”

Przylądek Canaveral. (CT)—Pierw­
szy lot w kosmos wahadłowca Dis­
covery przewidziany jest na 22 czerw­
ca i ma trwać 7 dni. Start nastąpi 
z trzydniowym opóźnieniem w stosun­
ku do pierwotnego programu lotu.

Miejscem lądowania będzie Kalifor­
nia. Start przewidziany jest na godz. 
8:43 rano czasu nowojorskiego, a lą­
dowanie na godz. 9:35 rano 29 czerwca.

Załogę wahadłowca kosmicznego 
stanowić będą Henry Hartsfield, Mi­
chael Coats, Steven Hawley, Mike 
Mullane, Judy Resnik oraz Charles 
Walker. 

niektóre z nich zostały utracone dla 
wolności. “Wielki smutek z racji tej 
straty odbija się echem do naszych 
czasów na ulicach Warszawy, Pragi 
i Berlina Wschodniego” — stwierdził 
Prezydent.

Podkreślił on następnie wielką rolę 
polskich oddziałów 24 pułku ułanów 
(zmotoryzowanych), które poszły 
pierwszego dnia inwazji na wybrzeża 
Francji w ramach brytyjskich sił 
zbrojnych. “Polacy rzucili się między 
wrogów i resztę Europy, gdy działa­
nia inwazyjne zostały umocnione” — 
oświadczył Prezydent.

W innym fragmencie przemówie­
nia Prezydenta wskazał, że Polacy, 
uczestnicząc w inwazji na Norman­
dię, zaprezentowali się w działaniach 
bojowych niezwykle bohatersko.

Wyroki
Na “Szpiegów” 
w Warszawie

Londyn (DP) — W Warszawie za­
kończył się proces Jacka Jurzaka 
i Norberta Adamaschka, oskarżo­
nych o rzekome szpiegostwo na rzecz 
CIA.

Obydwaj — jak donosi reżymowa 
agencja PAP — przyznali się do wi­
ny. Jurzak przesłał CIA 27 rapor­
tów, zawierających ważne informa­
cje wojskowe i na temat pracy pol­
skiego kontrwywiadu.

Adamschek, który wyemigrował z 
Polski w 1976 r. i otrzymał obywa­
telstwo Niemiec Zachodnich, dostar­
czył odpowiedni sprzęt, służył jedno­
cześnie jako kurier, dostarczając Ju- 
rzakowi instrukcje i odbierając od 
niego informacje.

Jurzak został zatrudniony w cha­
rakterze szpiega w 1980 r. Jak po­
dało “Zycie Warszawy”, odbył on 
rzekomo specjalny trening na tere­
nie Austrii.

Sąd wojskowy skazał Jurzaka na 
25 lat więzienia, a Adamschka na 
15 lat.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do waluty 
brytyjskiej (1.398 za 1 ft. szt.) oraz 
spadl w stosunku do zachodnionie- 
mieckiej (2.679 DM), szwajcarskiej 
(2.2345 SF) i francuskiej (8.2537 FF).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$392 za uncję.

Złodziejskie 
Małżeństwo

Fort Worth. (CT) — Małżeństwo 
z Teksasu, aresztowane w związku z 
podejrzeniem o przygotowywanie 
napadu na bank, oświadczyło, że ma 
na swoim koncie aż 14 rabunków, 
dokonanych w bankach rolniczych 
stanu.

Swój proceder kontynuowali bezkar­
nie przez 13 lat, rabując w sumie 
$572,000.

W czasie aresztowania planowali 15 
napad, ponieważ zabrakło im właśnie 
pieniędzy.

List Kuronia 
Do Zachodnich 

Pacyfistów
(UPI) — Na Zachodzie opubliko­

wano dziś list Przewodniczącego Ko­
mitetu Obrony Robotników, Jacka 
Kuronia, na temat ruchów pacyfis­
tycznych i antynuklearnych w Za­
chodniej Europie. Kuroń, od lat je­
den z najpopularniejszych działaczy 
antyreżymowych w Polsce, jest jed­
nym z 11 aktywistów KOR-u i “So­
lidarności”, których od narzucenia 
stanu wojennego, a więc od 2.5 ro­
ku więzi się bez procesu.

W swoim liście Kuroń stwierdza 
między innymi, że zachodni wnio­
skodawcy zamrożenia zbrojeń nu­
klearnych, którzy urządzają akcje 
protestacyjne wokół baz NATO, cał­
kowicie ignorują istnienie armii 
państw Układu Warszawskiego. 
Armii, które itosiic 
przeciwko społeczeństwom krajów, 
wchodzących w skład tego Układu.

“Pokój nie może być zachowany 
w sytuacji, kiedy armie Układu War­
szawskiego znajdują się w ciągłym 
stanie gotowości bojowej i w każ­
dej chwili mogą wystąpić przeciwko 
swoim własnym narodom” — stwier­
dza Kuroń.

“Walka o pokój nie może zatem 
być prowadzona jedynie wokół baz 
NATO, w których montuje się ame­
rykańskie pociski cruise oraz Per- 
shing-2”. Kuroń zaproponował w swo­
im liście, aby teren Polski, Niemiec 
Wschodnich i Zachodnich został uzna­
ny za strefę zdemilitaryzowaną.

Przewodniczący KOR-u podkreślił 
też, że reżimowi Wojciecha Jaru­
zelskiego nie udało się zdławić wol­
nych związków “Solidarność”, choć 
zostały one oficjalnie zdelegalizowa­
ne. Polskie Podziemie walczy jednak 
o prawa społeczeństwa w formie po­
kojowej, aby “uniknąć sowieckiej in­
terwencji, która stałaby się narodo­
wą katastrofą oraz mogłaby spowo­
dować tragedię na całym świecie”.

Kuroń dodał, że zachodni pacyfi­
ści mają moralny obowiązek popie­
rać ruchy antywojenne we wschod­
niej Euorpie, jak również popierać 
pokojową walkę narodu polskiego z 
militarną dyktaturą.

Nowa, Tańsza Obsługa 
Międzymiastowa 

AT&T
Washington (UPI) — Klienci przed­

siębiorstwa American Telephone and 
Telegraph mogą, poczynając od dziś 
korzystać z nowego rodzaju usług. 
Nowy plan polega na opłaceniu nie­
wysokiej, 10-dolarowej ryczałtowej 
opłaty miesięcznie, która upoważniać 
będzie do przeprowadzenia w ciągu 
godziny rozmów międzymiastowych 
do dowolnego miejsca.

Federalna komisja ds. łączności 
wydała wczoraj zarządzenie zezwala­
jące AT & T na wprowadzenie no­
wego typu usług już od dziś. Inne 
konkurencyjne firmy protestowały 
przeciw wprowadzeniu w życie tej 
propozycji, uważając, że nie jest ona 
sprawiedliwa.

Federalna komisja odrzuciła poda­
nia wniesione przez inne firmy te­
lefoniczne, m.in. przez MCI Corp, 
oraz GTE Sprint, dwa przedsiębior­
stwa stanowiące największą konku­
rencję dla AT & T.

W Odwecie 
Za Ostrzelanie 
Basry
Liberyjski Statek 
Wpłynął Na Minę 
w Płd. Części Zatoki 
Abu Żabi, Zjednoczone Emiraty 

Arabskie (UPI) — Irańska agencja 
prasowa IRNA podała dziś do wia­
domości, że w wyniku irackiego ata­
ku z ziemi i powietrza, w trzech 
miastach położonych na południu Ira­
ku doszło do licznych ofiar oraz po­
ważnych zniszczeń. Atak nastąpił w 
środę wieczorem.

W jednym z ostrzelanych miast, 
Nahavand, położonym w prowincji 
Haamadan, co najmniej 19 osób zgi­
nęło, a 200 zostało rannych. Pozosta­
łe miasta, które stały się przedmio­
tem napaści, to Masjid-e Soleiman 
oraz Dezful w prowincji Khuzestan. 
Jak dotąd nie ma jeszcze doniesień 
na temat liczby ofiar śmiertelnych 
oraz rannych w obu miejscowoś­
ciach.

Irak podał do wiadomości, że jego 
akcja stanowiła odwet za atak irań­
skiej artylerii na port Basra oraz 
kilka pobliskich osiedli. Do ataku 
również doszło w środę.

“Irańska zbrodnia nie może ujść 
bez kary” — stwierdził podczas kon­
ferencji prasowej w Bagdadzie mini­
ster informacji Iraku, Latif Nasif 
Jassem. W tym samym oświadczeniu 
minister powtórzył groźbę, którą 

rzek z Bagdauu na począuu 
bieżącego tygodnia, że jeśli Iran za- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Arabia Saudyjska 
Otrzymała Nowe 

Samoloty
Washington (UPI) — W poniedzia­

łek do Arabii Saudyjskiej dotarł 
transport 2 unowocześnionych samo­
lotów AWACS, wyposażonych w ra­
darowy system ostrzegania i kontro­
li (skrót AWACS). Naczelnym zada­
niem tych samolotów, przydzielonych 
przez USA Arabii Saudyjskiej, była 
kontrola regionu Zatoki Perskiej 
oraz wczesne ostrzeganie przed ewen­
tualnym zagrożeniem ze strony wro­
gich okrętów lub samolotów.

Samoloty wczesnego ostrzegania 
AWACS oddane zostały do dyspozy­
cji Arabii Saudyjskiej w celu ustrze­
żenia jej przed ewentualnymi ata­
kami powietrznymi samolotów irań­
skich. Pierwsze samoloty, a było ich 
w sumie 4, dotarły do Arabii tuż 
po wrześniu 1980 r., po wybuchu 
wojny między Iranem i Irakiem.

Obecny transport 2 unowocześnio­
nych samolotów tego samego typu 
zastąpi dotychczasowe, przestarzałe, 
zdaniem Pentagonu. Wysyłka pozo­
stałych 2 samolotów ma nastąpić 
w niedługim czasie, poinformował 
przedstawiciel Dept. Obrony, nie 
podając jednak dokładnego termi­
nu.

Wyposażone w radary samoloty, 
zdolne do monitorowania okrętów 
oraz statków na morzu, są w stanie 
na długo przed nadejściem rzeczywi­
stego zagrożenia, poinformować o tym 
okręty oraz tankowce, znajdujące się 
w Zatoce Perskiej.

Rzecznik Pentagonu, Michael 
Burch oświadczył, iż decyzja wysła­
nia do Arabii Saudyjskiej unowocze­
śnionej wersji samolotu, podjęta zo­
stała ponad tydzień temu. “Było to 
w naszym wspólnym interesie” (USA 
oraz Arabii Saudyjskiej) — powie­
dział Burch.

Dowodem sprawnego działania sa­
molotów było wczesne ostrzeżenie lot­
nictwa saudyjskiego o przekroczeniu 
strefy powietrznej tego kraju przez 
samoloty irańskie. Zostały one ze­
strzelone. Poza tym akcja saudyjska 
okazała się doskonałym ostrzeżeniem 
dla innych wrogich samolotów.
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Związkowiec Timothy J. Johns Kandydatem 
Na Stanowisko Kongresmana z 14 Okręgu

Timothy J. Johns kandyduje na stanowisko kongresmana 
z 14 okręgu wyborczego, jako kandydat partii demokratycz­
nej. Timothy Johns jest czynny w wielu organizacjach po­
litycznych i społecznych, jest między innymi członkiem Grupy 
2993 ZNP. Na zdjęciu, kandydat w otoczeniu wybitnych de­
mokratów. Od lewej: Richard M. Daley — prokurator stanowy 
pow. Cook, aiderman Joseph Kotlarz, Timothy Johns i su­
perintendent szkolnictwa pow. Cook Richard Martwick.

akrylikowymi ramami i Usiłującego 
silą swoich mięśni ramy te rozsa­
dzić. Rzeźba ta posiada symboliczny 
charakter i odzwierciedla PRLowską 
rzeczywistość widzianą oczami arty­
sty. Tę rzeczywistość, która szuflad­
kuje człowieka, kieruje jego życiem, 
pracą i nawet myśleniem i przez to 
wytwarza ramy wokół człowieka, 
ramy, których nie widać, które się 
czuje — i dlatego siłacz z rzeźby 
Kenara otoczony jest przezroczysty­
mi ramami. W rzeźbie swojej Kenar 
potrafił zawrzeć wrażenie bezcelowej 
siły, bowiem w PRL można mieć 
potężne mięśnie i potężny mózg, ale 
z tych ram wydostać się nie można. 
“Ramy” posiadają mocny emocjo­
nalny ładunek i ta ich aktualność 
spowodowała, że Polsko Amerykań­
ska Rada Pracy postanowiła ufundo­
wać specjalną nagrodę, by uhonoro­
wać talent Jerzego Kenara.

Wśród prac, które zwracały na sie­
bie uwagę były akwarele Janiny Hoł­
dy i Jerzego Rdzanka oraz intrygują­
ce obrazy Mirosława Rogali, ekspo­
nującego tak zwaną sztukę kompute­
rową. Ciekawą kompozycję stanowiła 
praca utalentowanego scenografa, 
Janiny Scieszko — bardzo polska i 
przedstawiająca polski temat — naro­
dową tragedię i cierpienie.

Niektóre z prac cechowała ciekawa 
inwencja twórcza. Należy tu wymie­
nić prace Jana Bruda, który będąc 
świetnym potrecistą przestał malo­
wać portrety i poświęcił się enigma­
tycznej formie malarstwa operujące­
go wyłącznie dwiema wartościami, 
które — zdaniem artysty — determi­
nują nasze życie na codzień. Te war­
tości to pion i poziom. Zamiast sza­
motać się w poszukiwaniu nowych 
oryginalności w sztuce -nowoczesnej, 
Brud skoncentrował się na rzeczach 
znajdujących się przed naszymi ocza­
mi. Malarstwo jego jednakże stanowi 
intrygujący labirynt, po którym poru­
szać się można wyłącznie przy pomo­
cy przewodnika.

Autentyczną ludową sztukę repre­
zentował Jan Jachimiak — jego ma­
larstwo na szkle posiada autentyczny 
rozmach i góralską fantazję. Ciekawe 
podejście do tematu zaprezentowała 
młoda malarka, Aneta Zębała, o któ­
rej na pewno jeszcze usłyszymy. 
Dwie z jej prac sporządzone były 
metodą sitodruku, trzecia natomiast, 
zatytułowana “Wnętrze” jest udaną 
próbą przedstawienia przestrzeni 
przy użyciu jednego koloru, nie na 
zasadzie iluzjonizmu i bez perspekty­
wy zbieżnej.

Niewątpliwie wiele innych prac za­
sługiwałoby na rzetelne omówienie. 
Ale kilka wystarczy, by zorientować 
się, że w najnowszej fali emigra­
cyjnych artystów drzemie potężny ła­
dunek talentu, który nie powinien być 
zmarnowany. Dlatego takie ważne 
jest włączenie się młodych artystów w 
prace Polskiego Klubu Artystyczne­
go. Niewątpliwie następna wystawa 
będzie zorganizowana jeszcze z więk­
szym rozmachem i dotrze poza polo­
nijną społeczność. I w tym wszystkim 
leży ogromna korzyść dla całej naszej 
grupy etnicznej!

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł. 
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GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
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Koszty Zabiegów i Badań 
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DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Przygotowanie Do 19-go Sejmu 
Związku Podhalan

Zbliża się czas podsumowania pra­
cy Zarządu Głównego Związku Pod­
halan oraz pracy wszystkich kół i 
zespołów artystycznych. Już w pier­
wszych dniach września br. odbędzie 
się kolejny Sejm Związku Podhalan, 
który przypada w 55-tą rocznicę ist­
nienia organizacji.

Działalność Związku Podhalan od 
ostatniego sejmu była bogata w 
wydarzenia, co znacznie podniosło 
rolę organizacji podhalańskiej wśród 
innych organizacji polonijnych. Tra­
dycje podhalańskie utrzymywane 
przez większą liczbę Podhalan i roz­
szerzane wśród dzieci i młodzieży 
urodzonych już w Stanach Zjedno­
czonych wywarły wpływ na całą spo­
łeczność amerykańską. Do ugrunto­
wania znaczenia Związku Podhalan 
w znacznej mierze przyczyniła się 
budowa siedziby organizacyjnej, któ­
ra zbudowana w stylu regionalnego 
budownictwa, otwiera swe podwoje 
dla wszystkich zainteresowanych. O 
wielkiej popularności Związku Pod­
halan świadczy liczba osób odwiedza- 

' jących nasz dom jak również liczne 
donacje na Fundusz Budowy składa­
ne nie tylko przez Podhalan, lecz 
także członków całej Polonii i sym­
patyków kultury podhalańskiej.

W celu utrwalenia wszystkich osią­
gnięć i wydarzeń z życia organiza­
cji za okres ostatnich trzech lat, 
wydana zostanie pamiątkowa książ­
ka tzw. pamiętnik.

W pamiętniku powinny znaleźć się 
sprawozdania z działalności poszcze­
gólnych kół i zespołów artystycznych 
Związku Podhalan, obok ogólnych 
podsumowań z pracy całego Związ­
ku. Ważną sprawą byłoby umieszcze­
nie utworów literackich pisarzy i po­
etów podhalańskich. Jak wszyscy 
wiemy, wydanie pamiętnika jest 
bardzo kosztowne. Z tego powodu 
apelujemyh do wszystkich członków 
Związku Podhalan oraz osób zainte­
resowanych o nadsyłanie i zbieranie 
ogłoszeń i życzeń z okazji 19-go Sej­
mu do pamiętnika.

Członkowie kół proszeni są o zbie­
ranie tych ogłoszeń wśród ■ Polonii 
Amerykańskiej, jak: właścicieli 
przedsiębiorstw, banków, sklepów, 
tawern, sal bankietowych, biur po­
dróży, a także pracowników partii 
politycznych. Prywatne osoby mogą 
także zakupić tzw. patronaty i ich 
nazwiska zostaną umieszczone w 
pamiętniku.

Ogłoszenia można nadsyłać na 
adres Domu Podhalan, 4808 S. Ar­
cher Ave., Chicago, IL 60632, lub 
bezpośrednio do przewodniczącego 
Komitetu Pamiętnika, na adres: 
Walter Tokarz, 7013 W. 63rd PI., 
Chicago, IL 60638.

Aby pamiętnik został wydrukowa­
ny w terminie, tzn. przed sejmem, 
ustala się datę oddawania ogłoszeń 
ną dzień 15 lipca 1984 r.

Prosimy jeszcze raz wszystkich o 
współprace, aby wspaniałe osiągnię­
cia Związku Podhalan nie poszły w 
zapomnienie i zapisane zostały w 
pamiętniku, który powinien stać się 
jakby podręcznikiem historii dla przy­
szłych członków Związku Podhalan.

Walter Tokarz, 
przew. Kom. Pamiętnika; 
Koło Nr 40 Biały Dunajec, 

gospodarz 19-go Sejmu
Zebrania Organizacyjne

Zarząd Główny Związku Podha­
lan zawiadamia wszystkich człon­
ków, że posiedzenie miesięczne odbę­
dzie się w piątek, 7 czerwca, o godz. 
8-ej wiecz., w Domu Podhalan, 4808 
S. Archer Ave. Prosimy o obecność 
dyrektorów wszystkich kół oraz człon­
ków komisji sejmowych. Prosimy 

Zarząd Koła nr 19 im. Andrzeja 
Ducha-Knapczyka zawiadamia wszy­
stkich członków, że w niedzielę, 10-go 
czerwca, o godz. 2-ej po poł., odbę­
dzie się ważne zebranie koła. W cza­
sie zebrania odbędą się wybory de­
legatów na 19-ty Sejm Związku Pod­
halan oraz zrobione będzie wspólne 
zdjęcie do pamiętnika. Prosimy człon­
ków o ubranie strojów góralskich.

Zapraszamy także nowych człon­
ków o przybycie na to zebranie.

Przypominamy wszystkim o uregu­
lowaniu składek członkowskich.

Feliks Leśnicki, prezes

Zarząd Koła nr 42 Białka Tatrzań­
ska zawiadamia wszystkich człon­
ków, że zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze odbędzie się w niedzielę, 10-go 
czerwca, o godz. 2-ej po poł., w Do­
mu Podhalan, 4808 S. Archer Ave. 
Zapraszamy wszystkich członków 
oraz zainteresowanych pracą w na­
szym kole. Po zebraniu podany zo­
stanie smaczny posiłek.

Józef Bafia, prezes

W Chicago zakończyła się trwająca 
przez tydzień wystawa obrazów i 
rzeźb, zorganizowana przez Polski 
Klub Artystyczny. Poziom wystawia­
nych prac był bardzo różny, ale zna­
czenie tej wystawy wybiega daleko 
w przyszłość i jest niesłychanie 
ważne dla chicagoskiej Polonii. Polski 
Klub Artystyczny osiągnął bowiem to, 
co niewielu innym polonijnym insty­
tucjom się udało, a mianowicie po­
trafił stworzyć atmosferę harmonij­
nej współpracy pomiędzy różnymi 
emigracyjnymi pokoleniami. W wy­
stawie wzięli liczny udział reprezen­
tanci najnowszej emigracji akcentu­
jąc swoją przynależność do polskiej 
grupy etnicznej nie krytyką i narze­
kaniem, ale rzetelną i uczciwą pracą. 
Włączenie się młodych artystów w 
działalność Polskiego Klubu Arty­
stycznego da je tej instytucji ogromne 
szanse na coraz silniejsze oddziały­
wanie na polskie życie artystyczne w 
Chicago.

Młodzi artyści przyczynili się do na­
dania wystawie nowoczesnego cha­
rakteru. Uwidoczniło się to już w sa­
mej oprawie wystawy i w imprezach 
urozmaicających dzień otwarcia. 
Pierwszą imprezą był występ trzy­
osobowego zespołu jazzowego w skła­
dzie: Paweł Jastrzębski — bas, Mie­
czysław Wolny — flet i Czesław Szy­
mański — perkusja. Należy nadmie­
nić, że w opinii specjalistów mogliby 
oni odegrać dużą rolę w chicago- 
skim świecie muzycznym, gdyby ja­
kiś zręczny manażer umożliwił im 
odpowiedni start.

Drugą imprezą w dniu otwarcia 
był nagrany na magnetowid koncert 
Jacka Kaczmarskiego, który gościom 
wystawy udostępnił Takis Nikokiris, 
producent i przyjaciel tego popularne­
go wśród młodej emigracji artysty.

Sama wystawa posiadała jeden po­
ważny mankament — za dużo prac 
wciśnięto do jednego małego po­
mieszczenia i to uniemożliwiło nale­
żyte wyeksponowanie tych, które na 
to zdecydowanie zasługiwały. Taką 
pracą był na przykład rysunek Leszka 
Bukiewicza pt. “Wspomnienie,” 
utrzymany w tonie nadrealizmu. Le­
szek Bukiewicz jest ciekawym arty­
stą o dużym talencie i jeszcze więk­
szej wrażliwości stąd jego prace są 
niesłychanie osobiste, pokazują jego 
własny świat i może dlatego Bukie­
wicz swoje obrazy tak niechętnie wy­
stawia.

Rzeźbą, która wzbudziła ogromne 
zainteresowanie były “Ramy” — Je­
rzego Kenara. “Ramy” przedstawia­
ją człowieka wyrzeźbionego w drze­
wie, obwarowanego przezroczystymi

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN

8 South Michigan
Suite 1300 • 621-1100

wszystkie zarządy kół o uregulowanie 
podatku do Zarządu Głównego i 
ogłoszeń świątecznych. Mamy na­
dzieję, że dyrektorzy poszczególnych 
kół postarają się o przyniesienie 
ogłoszeń wraz ze zdjęciami do pa­
miętnika.

Obecność wszystkich jest obowiąz­
kowa ze względu na wagę spraw do 
załatwienia w związku z 19-tym 
Sejmem Związku Podhalan.

Józef Gil, prezes; 
Helena Trunko, sekr. gen.

Zebranie członków Koła Biały Du­
najec odbędzie się w niedzielę, 10-go 
czerwca, w malej sali Domu Pod­
halan, 4808 S. Archer Ave., o godz. 
2-ej po poł. Na zebraniu tym prze­
prowadzone zostaną wybory do za­
rządu Koła na rok 1984/85. Po ze­
braniu Koło zrobi pamiątkowe zdję­
cie do pamiętnika 19-go Sejmu Związ­
ku Podhalan w Ameryce Północnej. 
W miarę możliwości, prosi się wszy­
stkich tych, którzy są w posiadaniu 
stroju, o przybycie w strojach regio­
nalnych. Będzie też możność zaba­
wienia się przy dźwiękach orkiestry 
góralskiej. Nowi członkowie mile 
widziani.

S. Dzierzęga-Gubała, prezes 
Zabawa Taneczna

Parafianie z Czerwiennego zapra­
szają całą Polonię na zabawę ta­
neczną, którą organizują pod patro­
natem Koła nr 34 Zakopane. Zabawa 
odbędzie się w sobotę, 9-go czerwca, 
w Domu Podhalan, 4808 S. Archer 
Ave. Zabawa rozpocznie się o godz. 
7:30 wiecz.

Dochód z zabawy zostanie przezna­
czony na budowę kościoła na Bachle- 
dówce. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra “Tęcza”. Komitet

Szkółka Tańca
Przy Głównym Zarządzie

Kierownictwo Szkółki Tańca zawia­
damia wszystkich rodziców młodzie­
ży i dzieci uczęszczających na pró­
by, że w każdą sobotę, o godz. 5-ej 
po poi. odbywa się regularna nauka 
tańca i śpiewu regionu Podhala. Każda 
zmiana zostanie podana na łamach kolu­
mny podhalańskiej, która drukowana 
jest w każdy czwartek. Zapraszamy 
wszystkie dzieci podhalańskie do 
udziału w próbach, gdzie przy dźwię­
kach autentycznej kapeli góralskiej 
można się nauczyć regionalnych 
tańców i gwarowego śpiewu.

Andrzej Bobak, 
przew. Komitetu Imprez 

Władysław Sieczka, 
kierownik szkółki

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH

NA WAKACJE DO
ZNANEGO POLSKIEGO LETNISKA

SWEET CHERRY RESORT

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. • PH. 489-2554

Waldemar J. Włodarczyk

Początek Nowej Ery

Co Słychać 
Wśród Podhalan
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MARIA RODZIEWICZÓWNA
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21
Dowiedziała się z rozmowy, że w Warszawie prawie 

całą zimę chorowała, miała setki recept, straciła zupełnie 
sen i apetyt, nikła w oczach. Tedy jej ambicję dobrej go­
spodyni poruszyła chęć, by to biedactwo odżywić i wyle­
czyć. Ograniczyła jej zajęcia, pilnowała ciepłego ubrania, 
karmiła starannie. Co prawda, pomocy i teraz nie zdoby­
ła sobie, raczej nowe zajęcie, ale, rzecz dziwna, nie na­
rzekała nawet w swej szarej księdze.

Co prawda, panna Irena była zupełnie inna niż jej 
poprzedniczki, ta chciała wszystko robić, wszystkiego się 
nauczyć, wszystko spełnić i gorzikie łzy wylewała, gdy nie 
mogła podołać.

— Proszę pani, ja jestem tu pasożytem. Ja tak bez­
czynnie nie mogę istnieć. Mnie wstyd!

— To wstydź się pani, ale tego, żeś taka, blada, chuda, 
że mało jesz i że czytasz w nocy zamiast spać. Jak się pani 
z tego poprawi, dam robotę, a tymczasem cicho być i słu­
chać mnie! A jeśli pani chce zasłużyć, proszę zagrać.

Tak, rzecz niesłychana, w Rudzie nastrojono stary 
fortepian i wieczorami grywała panna Irena. Grywała 
ślicznie: zdarzało się, że pani Taida słuchając opuszczała 
ręce z robotą na kolana, żeby sobie wrażenia niczym nie 
rozpraszać..

Wtedy mruczała gderliwie:
— Takie miłe dziecko. Szczęściem by komu stać się 

mogła, żeby nie ta przeklęta emancypacja! Zmarnowała 
siły i zdrowie — taka szkoda!

Czytać w nocy w łóżku zabraniała pani Taida, ale 
dopilnować nie bardzo mogła, bo miała sen zdrowy, a 
wstawała o świcie. Ale przecie pewnej nocy wstała i cicha­
czem poszła na przeszpiegi.

W pokoju panny Ireny paliło się światło, zastała ją 
nad książką przy stole.

— To tak! — napadła z góry. — To zamiast spać, 
pani czyta jakieś głupie romanse. Gdzie jest klucz od bi­
blioteki? Proszę mi go oddać,

Dziewczyna przerażona podała klucz, ale poczęła z 
płaczem tłumaczyć się i przepraszać:

— To nie romanse, proszę zobaczyć! Ja się uczę 
ogrodnictwa i przypominam sobie botanikę. Mnie taki 
wstyd przed ogrodnikiem!

Istotnie wertowała botanikę. Pani Taida zabrała 
książki oburzona.

— Zabraniam pani uczyć się czegokolwiek i umiesz­
czę panią za karę w pókoju obok mojego, dla kontroli. A 
jak pani ośmieli się czego uczyć, nąpiszę do rodziców, 
że pani się zabija, mnie nie słucha, najgorzej postępuje. 
Zaraz proszę się kłaść! Czy pani nie czuje, że ma bzika 
z tą nauką,

— Ależ ja nic nie umiem, nic nie robię. Darmo jem 
chleb pani, Ja czuję, że ogrodnictwo to moje powołanie
— jęczała panna Irena.

— To w ostateczności ucz go się pani w dzień. Tym­
czasem zaś powołaniem pani jest nabrać sił i słuchać 
mnie.

Co dzień odbywały się podobne sceny. Dziewczyna 
była opętana żądzą nauki i pracy.

Szczęściem miało się ku wiośnie, więc można było 
dać jej więcej swobody, bez strachu o przeziębienie. By- 

’ ła też zdrowsza, marcowe wichry ją opaliły, powietrze 
pobudzało apetyt, dreptała dzień cały po ogrodzie, zno­
sząc pani Taidzie pierwsze pierwiosnki i fiołki, zanudza­
jąc ją pytaniami ogrodniczymi..

— Pani wszystko umie! — zachwycała się szczerze. 
Pewnego dnia zajęła się też pasieką i wróciła spuchnię­
ta, zapłakana. Nie z bólu, ale z rozpaczy, że snąć nie umie 
z pszczołami się obchodzić, kiedy ją tak tną niemiłosier­
nie,

— Nie dosyć się uczyłam — biadała — za krótko 
chodziłam na kursy.

— Bzik! — mruczała pani Taida. — Niech się pani 
opamięta. Cierpliwości lat parę i praktyki..

— Ja jestem za głupia widocznie, Nie mogę sobie 
dać rady. Cały dzień przesiedziałam w pasiece, na nic 
już nie miałam czasu. Co by to było, żebym miała tyle 
roboty, co pani!

— Ależ dziecko! Ja mam siwe włosy, trzydzieści 
lat wprawy, całą armię dozorców i służby. Mój obowiązek 
inny. Pani na swe wątłe siły dość robi. Nie można się 
tak zawsze ciągle dręczyć. To pani kradnie energię.

Ale próżne były perswazje. Panna Irena była zawsze 
niezadowolona z siebie, w ciągłej trosce, żeby posiąść 
wszystkie fachy i wszystko wypełnić.

Dopiero gdy musiała odleżeć swą• zapalczywość do 
roboty, pokorniała, obiecywała poprawę, pokornie słucha­
ła gderania i ledwie na nogach znowu robiła swoje.

Na Wielkanoc niespodziewanie zjawił się Włodzio. 
Ucieszyła się pani Taida, ale radość krótko trwała. Przy­
wiózł smutną wieść, że Ozierski nagle zmarł z anewryzmu, 
a żona z rozpaczy prawie od zmysłów odchodzi.

— Siedziałem nad nią trzy dni — opowiadał. — Ro­
zesłałem depesze do wszystkich córek i wie mama, która
— przyjechała? Najmniej spodziewana — Stasia, Tamte 
się wymówiły, jedna chorobą dziecka, druga brakiem fun­
duszów. Siedzi bo gdzieś niedaleko Chin! No, ja)k się oże­
nię, a ibędę miał córki, jednej nie dam za mąż, żebym miał 
choć w chorobie ratunek. Przyjechała Stasia, choć traci 
półrocze najważniejsze, ostatnie. Ale wcale się nie targo­
wała ani wspomniała. Zajęła się chorą bardzo starannie i 
umiejętnie; byłem zachwycony i wyznałem jej to — chcia- 
łem nawet w rękę pocałować. Na to mnie zwymyślała i 
wyrzuciła za drzwi! Co do towarzyskich zalet widoczne 
jest, że na te kursy nie uczęszczaj

— Jak to, nie podziękowała ci za starania i opiekę?
— Owszem, zaraz na wstępie po swojemu, szorstko. 

Ale gdzie panna Irena? — obejrzał się.
— W ogrodzie zapewne! Ale Ozierska wyzdrowieje, 

jak myślisz?
— Mam nadzieję, że tak. A mama z niej rada?
— ZOzierskiej? Co ty pleciesz!
,— Ja o pannie Irenie myślałem.
— Ach, o niej! Powiem ci otwarcie, że chociaż po­

mocy mam z niej mało, ale radam. Ma bzika, ale dobra 
dziewczyna.

— Mam do niej list od rodziców. Wzywają ją do siebie.
— Po co? Właśnie zaczęła nabierać sił i zdrowia.
— Tęsknią starzy do niej.
— Otóż to mój los i pociecha z obcych towarzyszek. 

Ledwiem sobie jedną dobrała, zabierają. Znowu szukaj, 
przebieraj i dostań jakiegoś cudaka.

— Więc to ja mamie dogodziłem! — uśmiechnął się 
Włodzio. — Teraz, jak sobie żonę wybiorę, mama na nie­
widziane da błogosławieństwo,

— No, mam nadzieję, że tylko sobie za żonę wybie- 
rzesz zdrową i silniejszą. Masz zapewne dosyć chorych 
i kuracji poza domem. Ale dobrze, żeś przyjechał. Mam 
dla ciebie setkę pacjentów, a chłopi wciąż się dowiadują, 
„kiedy nasz dóktor przyjedzie”. Już to Dysi nikt nie za­
stąpi. Pannie Irenie nawet nie wspominałam o chorych, 
bo by desperowała, że jeszcze się nie uczyła medycyny, a 
dość i bez tego desperuje! Bzik jest! Jakiż fundusz 
zostawił Ozierski? Nie wiesz?

— Wiem, bom widział testament. Wcale nieźle ze­
brał. Każda z córek i matka będą miały po piętnaście ty­
sięcy. Czy dawno mama miała list od Kazia? Nicpoń do 
mnie się nie odzywa od pół roku.
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Kandydatki Na Królową 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 

Wydziału Na Stan Illinois
Zgodnie z długoletnią tradycją, w 

czasie odbywającego się w drugą nie­
dzielę czerwca “Dnia Polskiego” or­
ganizowanego przez Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
wybrana zostanie Królowa Wydziału.

Jak wiadomo, “Dzień Polski” odbę­
dzie się w niedzielę, 10 czerwca br. w 
Ogrodzie Woźniaka, przy 2530 S. Blue 
Island. Niedzielna impreza rozpocz- 
nie się o godz. 1 po południu.

W tym roku do konkursu o tytuł 
Królowej zgłosiło się 10 kandydatek 
polskiego pochodzenia. Przewodni­
czący tegorocznego Konkursu Ry­
szard Owsiany, przekazał nam szcze­
góły o kandydatkach, które przedsta­
wiamy naszym Czytelnikom

Katarzyna Anna Kozłowska
Kasia jest reprezentantką drugiego 

pokolenia Amerykanów polskiego po­
chodzenia. Umiłowanie kultury swych 
przodków wyrobili w niej rodzice, 
którzy włączają we wszystkich uro­
czystości rodzinne polskie tradycje. 
Katarzyna, jako jedna z najlepszych 
uczennic swej szkoły, otrzymała sty­
pendium ufundowania przez Polish 
American Police Association, do któ­
rego należy jej ojciec.

W tym roku ukończyła szkołę śre­
dnią Elizabeth Seton, gdzie oprócz 
nauki była bardzo aktywna w różnych 
zajęciach pozaszkolnych. Ma zamiar 
rozpocząć studia pielęgniarsko-me- 
dyczne na Loyola Univeristy już w 
najbliższej jesieni.

Katarzyna Anna Kozłowska
Będąc członkinią Polsko-Amery­

kańskiego Klubu Dziedzictwa została 
wybrana Królową Klubu, jest również 
członkinią Zjednoczenia Polskiego- 
Rzymsko-Katolickiego. Pracuje spo­
łecznie, udzielając się w różnych or­
ganizacjach młodzieżowych, dzięki 
umiejętnością gry na organach, 
akompaniuje chórowi.

Uczyła się przez cztery lata języka 
polskiego w szkółce prowadzonej 
przez ZPRK oraz była członkiem ta­
necznego zespołu ludowego tej organi­
zacji.

Za swe osiągnięcia w nauce i w 
pracy społecznej otrzymała bardzo 
wiele nagród i wyróżnień.

Dorota Kupka-Irska

Oprócz angielskiego i polskiego, 
zna język hiszpański. Za swe postępy 
w nauce otrzymała bardzo wiele na­
gród i wyróżnień łącznie z National 
English Merit Award, USAA National 
Service and Leadership Award i wie­
le innych.

Violeta Sałata

Violeta urodziła się w Siematyczach 
w Polsce. Do Chicago przybyła w 1974 
r. i tutaj ukończyła szkoły: podsta­
wową i średnią. W jesieni ma zamiar 
rozpocząć studia na UIC specjalizu­
jąc się w zakresu prowadzenia przed­
siębiorstw.

Szczególnie interesuje ją praca mo­
delki. Ukończyła specjalną szkolę 
modelek i teraz zarejestrowana jest 
w dwóch agencjach modelek oczeku­
jąc na ofertę ciekawej pracy.

Violeta była jedną z kandydatek w 
konkursie “Mis Teenage Illinois, w 
ubiegłym roku.

W czasie nadchodzących wakacji 
wybiera się na siedmiotygodniową 
wycieczkę do Polski, aby poznać kraj 
swych rodziców, spotkać najbliższych 
krewnych.

Spotkanie w Klubie 
Przyjaciół

Ziemi Tarnowskiej
Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej zaprasza na film pt. 
“Jan Paweł IIna Monte Cassino.”

Film zostanie wyświetlony w nie­
dzielę, 10 czerwca, o godz. 6 wieczo­
rem, pod adresem 3242 N. Pułaski 
Road.

Komentarz do filmu wygłosi ks. 
Jan Chrzciciel Kołaczek z klasztoru 
00. Karmelitów Bosych z Munster, 
Indiana.

Zebranie członków Klubu odbędzie 
się przed wyświetleniem filmu o godz. 
4 po południu.

Na zakończenie herbatka towarzy­
ska- Stanisław Labno — prezes 

Renata Potocka — sekr.
Doroczny Karnawał 

w Par. Św. Bartłomieja
Parafia pod wezwaniem św. Bart­

łomieja, przy Addison i LaVergne 
(4900 W i 3600 N) planuje doroczny 
karnawał z wesołym miasteczkiem. 
Karnawał ten odbędzie się na grun­
tach parafialnych w dniach od 6 do 10 
czerwca br. Dla przybyłych zapew­
niono wiele atrakcji, łącznie z loteria­
mi fantowymi itp. Na miejscu można 
będzie zjeść smaczne potrawy, oraz 
“pokrzepić” się zimnym piwem.

Karnawał czynny będzie w dniach 
6,7,8 czerwca od 6:30 do 10:30 wieczo­
rem. Natomiast w sobotę, 9 czerwca 
od 6 wiecz. do północy, a w niedzielę, 
10 czerwca od 3 po poi. do 10 wieczo-

Dorota ukończyła szkołę średnią 
sióstr Zmartywychwstanek. Ma za­
miar rozpocząć studia na uniwersyte­
cie DePaul, specjalizując się w księ­
gowości, a później studiując prawo.

Oprócz nauki w szkołach angiel­
skich Dorota uczy się języka polskie­
go w Polskiej Szkole im. Tadeusza 
Kościuszki. Będąc czynną w Harcer­
stwie Polskim — prowadzi obecnie 
gromadę zuchów “Motylki,” w szkole 
przy par. św. Konstancji. Należy do 
zespołu harcerskiego “Wichry” oraz 
do “Lechitów.” Jest również członki­
nią zastępu harcerskiego “Wędrowni­
ków.”

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 10 czerwca, sKlub 
Marynarski Morskie Oko, urządza 
wycieczkę do Ojców Salwatorianów 
na nabożeństwo do Matki Boskiej 
Fatimskiej. Odjazd autobusu o godz. 
11:30 przed południem z rogu 48-mej 
i Western; o godz. 11:35 z 47-ej i 
Wolcott, a o godz. 11:40 z 51-ej i 
Ashland.

W sprawie rezerwacji biletów moż­
na telefonować do Białek na nr: 
434-1388. Mary Ann Białek, koresp.

rem.
Organizatorzy serdecznie zapraszają.

LATO 
W POLSCE 

Planujecie 
Odwiedziny 

Rodziny w 1984? 
Jeszcze Możemy

ZAŁATWIĆ 
DOKUMENTY 

I BILETY 
Czartery: 

Chicago-Warszawa 
Cena w Obie $ Q Q

Strony UUU
W Jedną $RQfi

Stronę V w U
Prosimy Wstąpić 

Lub Dzwonić 
REDYK TRAVEL, 

INC.
4302 W. 55th St. 

Chicago, Illinois 60632 
585-2734

Nowe Władze Polskiego 
Związku Akademików
W dniu 1 czerwca odbyło się zwy­

czajne walne zebranie Polskiego 
Związku Akademików, Okręg Chica­
go. Po wysłuchaniu sprawozdań ustę­
pującego Zarządu, walne zebranie 
wyłoniło nowe władze na następną, 
2-letnią kadencję.

Do zarządu PZA, Okręg Chicago, 
wybrani przez aklamację zostali: 
prezes — Andrzej Azarjew, I wice­
prezes i delegat do Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej — Waldemar Ra- 
wicki, II wiceprezes — Konstanty 
Dębowski, sekretarz — Romuald 
Raczkowski, skarbnik — Leszek Kap- 
turski, referent imprezowy — Ro­
muald Popławski, referent praso­
wy i kronikarz — Halina Kniga.

W skład Komisji rewizyjnej weszli: 
Bogusław Ustaborowicz, przew.; Al­
bina Czart i Grażyna Kahl — człon­
kowie.

Do Sądu Koleżeńskiego wybrani zo­
stali: Jerzy Rudek, przew.; Wacław 
Kniga i Wicenty Puchała.

Po przeprowadzeniu wyborów 
uczestnicy walnego zebrania omówili 
plany organizacji na przyszłość oraz 
przeprowadzili dyskusję nad wolny­
mi wnioskami, jakie padły w czasie 
zebrania.

Walnemu zebraniu przewodniczył 
Andrzej Azarjew; asesorem był Wal­
demar Rawicki; sekretarzem — Je­
rzy Rudek.

Zebranie
Klubu Kujawiaków

Przedwakacyjne posiedzenie Klubu 
Kujawiaków odbędzie się w nowym 
miejscu, tj. w lokalu Plac. 24 SWAP, 
4139 S. Kedzie Ave., we wtorek, 12 
czerwca, o godz. 7:30 wiecz.

Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie z okazji Dnia Matek i Ojców.

Serdecznie zapraszamy.
S. Kwartnik, prezes; 

L. Siorek, sekr.

Bezpłatne Badania 
w Szpitalu Belmont

W nadchodzącą niedzielę, 10 czerw­
ca od 1 do 5 po poł., Belmont Commu­
nity Hospital, 4058 W. Melrose, oferu­
je szereg bezpłatnych badań i infor­
macji na temat zdrowia. Między in­
nymi, będą przeprowadzane badania 
wzroku, stóp, ciśnienia krwi oraz ba­
dania na jaskrę i anemię. Będzie 
również można zasięgnąć informacji 
na temat zdrowia w budkach informa­
cyjnych.

Po bliższe informacje należy dzwo­
nić na nr: 736-7000.

Z Życia SPK 
Koła Nr 31

W Rocznicę Śmierci 
Gen. W. Sikorskiego

Kolo SPK Nr 31 poświęci dzień 
ósmego lipca uczczeniu pamięci Gen. 
Władysława Sikorskiego. O godz. 
10:30 w kościele Sw. Jakuba zostanie 
odprawiona Msza św.; o godz. 12:15 
odbędzie się “Spotkanie Żołnierskie” 
z lamką wina, poświęcone wspomnie­
niom o Generale.

Organizacje weterańskie, Harcer­
stwo proszone są o przysłanie Pocz­
tów Sztandarowych, zaś całą Polo­
nię prosimy o przybycie na powyższą 
uroczystość.
Dzień Polski

Wydział Kongresu P.A. na stan 
Illinois urządza w niedzielę, 10 czer­
wca “Dzień Polski”. Z tej okazji, 
w Ogrodzie Woźniaka odbędzie się 
wielka impreza z wielu atrakcjami. 
Zarząd Koła apeluje do członków 
o przybycie na powyższą imprezę. 
Ponadto, apeluje o wzięcie udziału 
w pracach w czasie imprezy. Chętni 
winni zgłosić swój udział w pracach 
do wiceprezesa Koła J. Witkowskiego. 
Wieczór Dla KoL K. Jodkowskiego

Zarząd Koła apeluje do członków 
o przybycie na “Wieczór dla kol. 
Jodkowskiego”, który opuszcza Chi­
cago i przenosi się do innego stanu.

Zarząd

Afera Sztruksowa 
w Łodzi

W Łodzi trwa śledztwo w sprawie 
tzw. gangu sztruksowego. Sztruks ku­
powano w RFN. Na przejściach gra­
nicznych przekupywano celników, a 
następnie rozprowadzano materiał do 
łódzkich butików. Na poczet przy­
szłych kar zarekwirowano 60 min zło­
tych, 25 tys. dolarów, 10 samocho­
dów, w tym trzy mercedesy, furgo­
netkę ‘Mitsubishi” wartości 5 min zło­
tych, a także wyroby złotnicze war­
tości 12 min złotych.

Nowa Ustawa 
Imigracyjna

Wydział Stanowy K.P.A. podaje do 
wiadomości, że w dniu 11 czerwca 
(w poniedziałek po “Dniu Solidarnoś­
ci”) wchodzi pod obrady Izby Repre­
zentantów Kongresu Stanów Zjedno­
czonych projekt nowej ustawy mi­
gracyjnej.

Projekt przewiduje, że wszystkie 
osoby nielegalnie tu przebywające, a 
przybyłe czy pozostałe bez ważnych 
wiz przed pierwszym stycznia 1979 
roku, byłyby objęte amnestią i otrzy­
małyby prawo do złożenia podania o 
zezwolenie na stały pobyt w Stanach 
Zjednoczonych.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
uważa, że — wobec wprowadzenia przez 
reżym w Polsce w dniu 13 grudnia 
1981 roku stanu wojennego, co spowo­
dowało uzasadniony napływ nowej fa­
li imigrantów lub pozostanie w Sta­
nach Zjednoczonych gości i turystów 
z Polski bez ważnych wiz z obawy 
przed represjami w Polsce — data 
amnestii powinna być przesunięta do 
1 stycznia 1982 roku.

W tej tak ważnej dla Polonii spra­
wie prezes A. Mazewski będzie inter­
weniował w Washingtonie.

W związku z tym Wydział Stanowy 
zawiadamia, że w niedzielę, 10 czerw­
ca podczas “Dnia Solidarności” w 
Ogrodzie Woźniaka, będą zbierane 
podpisy, popierające żądanie Kongre­
su Polonii, przesunięcia daty amnestii 
na 1 stycznia 1982 roku. Podpisy mogą 
składać także nie obywatele Stanów 
Zjednoczonych. Ogród Woźniaka w 
dniu 10 czerwca będzie otwarty o godz. 
1-ej po południu.

Podpisane formularze będą przeka­
zane do dyspozycji kongresmanów UJS., 
którzy obiecali poparcie dla zmiany 
daty w projekcie ustawy, lub, w za­
leżności od wymogów formalno-praw­
nych, obiecali wniesienie nowej usta­
wy, dotyczącej polskiej grupy et­
nicznej.
Aid. Roman Puciński, prezes Wydziału

Odczyt w Instytucie 
im. R. Dmowskiego

W niedzielę 10 czerwca o godz. 11 
rano w sali Wonderland Ballroom 
2952 N. Milwaukee (obok restauracji 
Orbit) — Instytut im. Romana 
Dmowskiego Oddział w Chicago — 
organizuje i zaprasza na odczyt dra 
praw Józefa De Virion’a p.t. “Uwagi 
odnośnie Kwestii Polsko-Żydowskiej”.

Odczyt ten, oparty o rzetelną doku­
mentację polską, żydowską i inne 
przedstawi objektywnie i realnie, 
stosunki pomiędzy społecznością 
polską i żydowską w przeszłości i 
obecnie.

Po odczycie, na tym samym piętrze 
w bibliotece Instytutu, będzie można 
obejrzeć bardzo ciekawą, przedwojen­
ną kolekcję fotografii Prelegenta 
p.t. “Czar Polesia”. A więc zaprasza­
my- Zarząd Instytutu

Sprawy rozwodowe—uzgodnione 
lub nieuzgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/KUBIATOWSKI

Po Informacje Można Dzwonić 
w Każdej Porze na Nr. 

631-2525
MÓWIMY PO POLSKU

ZOBA<

922-7250

ppld.Niedziela: 9:30

Honorujemy “1

znanych 
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Wiosenne i letnie materiały
ZAOSZCZĘDŹCIE

Największe kolekcje 
metropolii chicagoskiej

Inych projektantów
(640 W.) Chicago,

poczynając od dzi 
do 3-go lipca 

Najlepszy wybór i wartość materii 
kiedykolwiek! Jest to WYPRZEDAŻ 

,-nomi Wvmhv nlócienn

Na imieniny lub urodziny 
miłym upominkiem będzie prenumerata 

“Dziennika Związkowego”

' Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 
Towarzystwo Tysiąc Walecznych, 

Grupa 877 ZNP odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w środę, 13 czerw­
ca, o godz. 7:30 wiecz., w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał przed posiedzeniem.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie, ponieważ mamy dużo spraw do 
załatwienia. Jest to ostatnie posiedze­
nie przed wakacjami.

Tadeusz Wojnar — prezes 
Stanisława Krukar — sekr.

Bezpłatne Odciski Palców 
w KPA i Domu Podhalan 

Dla wygody Polonii, grupa 911 ZNP 
“Police Society” i Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
załatwiają bezpłatnie odciski palców 
wymagane przy staraniu się o stały 
pobyt, obywatelstwo itp.

Również bezpłatnie robione będą 
odciski palców dla celów prywatnych 
jak dla zidentifikowania dzieci; doro­
słych. W tych przypadkach osoby 
muszą mieć przygotowane własne 
formularze.

Zainteresowani proszeni są o 
uprzednią telefoniczną rezerwację w 
KPA - telefon 631-3300.

Miejsce i czas załatwienia odcis­
ków palców:

1. Kongres Polonii Amerykańskiej, 
5844 North Milwaukee Ave., w pierw­
szą sobotę każdego miesiąca od 1:00 
do 3:00 p.p. rozpoczynając 2 czerwca.

2. Dom Podhalan, 4808 South Ar­
cher Ave. w trzecią sobotę każdego 
miesiąca od 1:00 do 3:00 po poł. roz­
poczynając 19 czerwca.
Eva A. Betka-dyrektor wykonawczy 

K.P.A. Wydz. na stan Illinois

Wycieczka-Pielgrzymka 
Do Amerykańskiego 

Niepokalanowa 
Rycerze Niepokalanej na zakończe­

nie bardzo pracowitego roku szkolne­
go urządzają niezwykłą wycieczkę do 
Marytown — Libertyville, Illinois. 
Odjazd autobusami sprzed budynku 
Fundacji Kopernika, 5216 W. Law­
rence Ave., Chicago, w niedzielę, 10 
czerwca, o godzinie 9 rano, a powrót 
na 6 wieczorem. W programie Msza 
św. po polsku z udziałem Krajowego 
Dyrektora Milicji Niepokolanej, dla 
grup amerykańskich — ojca Ber­
narda Geigera. Na spotkanie z ryce­
rzami z Chicago przybędzie też do 
Marytown prowincjał zakonu Ojców 
Franciszkanów-ojciec Anzelm Romb, 
który będzie głównym celebransem.

Podczas Mszy św. Rycerze Niepo­
kalanej ponowią swoje ślubowanie 
aktem całkowitego oddania się Niepo­
kalanej. Następnie zwiedzanie pięk­
nego klasztornego kościoła, którego 
wystrój wewnętrzny jest jedyny swe­
go rodzaju w całych Stanach Zjedno­
czonych. Ściany kościoła, to prześlicz­
na mozaika ukazująca żywot św. 
Maksymiliana Kolbe.

O godz. 1 po południu obiad. Bez­
pośrednio po obiedzie krótki wypo­
czynek w klasztornych ogrodach, a 
młodzi rycerze zabawią się w tym 
czasie w piłkę na rozległych łąkach 
pod lasem.

O godz. 3 po południu rycerze przed­
stawią fragment teatralnego widowi­
ska o św. Maksymilianie. Po przed­
stawieniu kolorowy film panoramicz­
ny pod tytułem: “Papież-Polak w Pol­
skim Niepokalanowie.” Następnie 
zwiedzanie pamiątek i powrót do Chi­
cago.

Po rezerwacje miejsc prosimy tele­
fonować bez włócznie na numer: 
777-2424, od 10 rano do 7 wieczorem, 
a od 7 do 10:30 wieczorem — 733-3593.

Maria Kubel —
Dyrektorka Rycerzy Nieookalanei

Zebranie Korpusu 
Pom. Plac. 141 SWAP

Zebranie Korpusu Pomocniczego 
Pań przy Plac. 141 SWAP odbędzie 
się w niedzielę, 10 czerwca, o godz. 
1 po poł., w Domu Okr. I SWAP, 
przy 1239 N. Wood Str. Nasze wice­
prezeski przygotowały smaczną prze­
kąskę i program ku czci matek i oj­
ców, dlatego zapraszamy Kolegów z 
żonami i Koleżanki z mężami na to 
spotkanie. Apelujemy do wszystkich 
koleżanek o uregulowanie składek 
członkowskich za 1984 r.

Nasza była wiceprezeska Maria 
Stachoń miała wypadek i przebywa 
w szpitalu, życzymy jej szybkiego 
powrotu do zdrowia. Gratulujemy na­
szej sekretarce finansowej Katarzy­
nie Nega tytułu “Seniorki Roku 1984,” 
jaki nadał jej Chicagoski Dystrykt 
Parków.

Henryka Michałowska — prezeska 
Helena Stermińska — sekr.

Wiadomości 
Gminy 87 Z.N.P. 

z Annowa
Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, BI.

Zarząd Gm. 87 ZNP zaprasza 
wszystkich delegatów i delegatki, 
Grupy, członków i członkinie nale­
żące do Gm. 87 ZNP, do wzięcia 
udziału w ich “Wycieczce do Obo­
zu” w Yorkville, Ill., jaką urządza­
ją w niedzielę, 29-go lipca. Odjazd 
autobusem sprzed sali “Podhalan”, 
4808 S. Archer Ave., punktualnie o 
godz. 10-ej rano.

Bilety przejazdu autobusem dla 
starszych kosztują $5.00, zaś dzieci 
do 12-go roku życia płacą $2.50. Bi­
lety można zamawiać u Lottie Po- 
remba, sekr. Gm. 87 ZNP, telefonu­
jąc na nr: YA 7-1296, lub Stanley 
Oleksy — 586-1156 codziennie po godz. 
7-ej wiecz.

Zarząd Gm. 87 ZNP
Posiedzenia

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP prosi członków o wzięcie 
licznego udziału w posiedzeniu, jakie 
się odbędzie w niedzielę, 10-go czer­
wca, w sali Dorman-Dunn American 
Legion Hall, 2127 W. Cermak Rd., 
o godz. 2-ej po poł.

★ ★ ★
Towarzystwo M.B. Gidelskiej, Nr 

179 ZPRK, zawiadamia swoich człon­
ków, że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 10-go czerwca, 
w sali Dorman-Dunn American Le­
gion Hall, 2127 W. Cermak Rd., o 
godz. 2-ej po poł.
Chora

W sobotę, 2-go czerwca, wieczo­
rem, znana związkowczyni Zofia Fia- 
lek, nagle zachorowała i została prze­
wieziona do szpitala Walther Memo­
rial Hospital, 1116 N. Kedzie Ave. 
Przebywa na oddziale intensywnej 
opieki. Zofia Fialek jest żoną Ed­
warda Fialek, wiceprezesa Tow. Ar­
tylerii Polskiej — Jerzego Washingto­
na, Gr. 760 ZNP, i siostrą korespon­
denta Gm. 87 ZNP.

Przedwakacyjne 
Posiedzenie 

Grupy 759 ZNP
Ostatnie przedwakacyjne posiedze­

nie Grupy 759 ZNP Tow. Nadwiślań­
skiego odbędzie się w środę, 13 czer­
wca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Prosimy członków o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia przed odroczeniem ze­
brań aż do drugiej środy września.

Jan Jurek, prezes

Instalacja Polskiego 
Klubu Artystycznego

W niedzielę 10 czerwca o godz. 1 po 
południu w Penthouse Executive 
House przy 71 East Waker Dr., odbę­
dzie się instalacja nowego zarządu 
Polskiego Klubu Artystycznego w 
Chicago.

W programie instalacyjnym, które­
go mistrzem ceremonii będzie nowy 
dyrektor Klubu sędzia Frank Sulew- 
ski wystąpią: emerytowana redak­
torka “Dziennika Związkowego” 
Helena Moll, oraz sędzia Okręgowego 
Sądu Powiatowego Robert G. Mac- 
key. W programie artystycznym wys­
tąpi Melania Tomaszkiewicz.

W sprawie rezerwacji miejsc należy 
pisać do Ireny Poznańskiej na adres: 
415 Otis Street, Downers Grove, II. 
60515 nie później jak do 6 czerwca br.

W skład nowego zarządu Klubu 
Artystycznego wchodzą: Maria 
Paprocka — prezes, Stefania Gondek
— 1 wiceprezeska, Rose Kwapiszew­
ska — 2 wiceprezeska, Wanda Paul
— sekretarka wykonawcza, dr Fau- 
stine Pemham — sekr. prot. Annę 
Halicki — sekr. fin. oraz Gregory 
Wójcicki — skarbnik.

Miejsca ustępujących dyrektorów 
zajęli: sędzia Franciszek Sulewski, 
Taduesz Pawlak oraz dr Vivian Wal- 
kosz.

Bilety na instalację są po $18 od 
osoby. Czeki należy wystawiać na: 
Polish Arts Club.

Pragnie Korespondować
Longina Walter, zam. Zajączkowo 

9,76-251 Kobylnica, woj. słupskie pra­
gnie nawiązać korespondencje z ró­
wieśnikami. Longina ma 16 lat, zbiera 
widokówki, znaczki pocztowe i płyty 
zespołów muzycznych.

PALACE CAMP GROUND
Kino no świeżym powietrzu
• Ogrzewany basen • Konie • 
Staw z rybami • “Hayrides” 

Rt 20 West w GALENA, IL.
1-815-777-2466
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W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3 mos.) 8.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Konferencja Ekonomiczna
Głównym celem podróży prez. Reagana do 

Europy nie była wizyta w Irlandii, ani złożenie 
hołdu Poległym w Normandii, lecz szczytowa 
konferencja ekonomiczna siedmiu państw w 
Londynie. Hołd poległym i przemówienia na 
cmentarzu Poległych mogą jednak mieć więk­
sze znaczenie niż konferencja ekonomiczna.

Prezydent spodziewał się, że tegoroczna kon­
ferencja, czwarta w której bierze udział, będzie 
najłatwiejsza i upłynie w atmosferze “kochaj­
my się”. Wielki rozwój ekonomiczny w Stanach 
Zjednoczonych pomógł państwom zachodnim 
w wydobyciu się z recesji. Szefowie rządów 
biorący udział w konferencji (W. Brytanii, 
Francji, RFN, Włoch, Japonii i Kanady) nie 
będą więc mieli powodów do krytykowania 
polityki ekonomicznej Stanów Zjednoczonych.

Wydarzenia w ostatnich tygodniach podwa­
żyły nieco optymizm i nadzieję, że konferen­
cja będzie przyjemnym spotkaniem. Do tych 
wydarzeń należy wzrost stopy procentowej 
w Stanach Zjednoczonych, który może spowo­
dować zwolnienie tempa rozwoju ekonomiczne­
go oraz rebelię zadłużonych w bankach amery­
kańskich państw Ameryki Łacińskiej. Boliwia 
już ogłosiła, że przez 4 lata nie będzie pła­
ciła procentów i rat pożyczek. Inne państwa 
grożą utworzeniem “kartelu dłużników”, by 
bronić się przed skutkami wzrostu stopy pro­
centowej w Stanach Zjednoczonych (pisaliśmy 
o tym obszernie w wydaniu z 30 maja br.).

Niewypłacalność dłużników w Ameryce Ła­
cińskiej oraz wzrost stopy procentowej w Sta­
nach Zjednoczonych, podważyły zaufanie do 
systemu finansowego świata zachodniego. Zała­
manie się kilku banków, w tym Continental 
Illinois w Chicago (7-my do co wielkości w 
Stanach Zjednoczonych) wskazuje wyraźnie, że 
system finansowy przeżywa ciężki kryzys, któ­
ry może skończyć się krachem o konsekwen­
cjach trudnych do przewidzenia.

Reforma struktury finansowej jest trudna, 
ponieważ “lekarze” nie wiedzą jakie zastoso­
wać lekarstwo; jedni twierdzą, że powodem 
kryzysu jest niedostateczna kontrola państwa 
nad instytucjami finansowymi, wobec tego na­
leży ją zwiększyć i zaostrzyć; drudzy, że kon­
trola jest za duża i trzeba ją rozluźnić, by 
do głosu doszła inicjatywa, a busolą bankierów 
stały się zasady ekonomiczne a nie regulaminy 
przekupnych biurokracji federalnej i stanowych.

Prez. Reagan na pewno przypomni swoje 
przewidywania sprzed roku na konferencji 
w Williamsburgu, że wzrost ekonomiczny w

Stanach Zjednoczonych będzie szybszy i więk­
szy niż twierdzili ekonomiści. Nie spełniła się 
jednak druga część zapewnień Prezydenta, że 
stopa procentowa zostanie obniżona. Stało się 
wręcz przeciwnie. W tym roku stopa procen­
towa w Stanach Zjednoczonych wzrosła o 1.5 
proc.

Panuje dość powszechne przekonanie, że 
wzrost stopy procentowej łączy się z deficy­
tem budżetowym. Uchwalone przez Kongres 
cięcia wydatków i podwyżka podatków są 
plastrami, mówią niektórzy ekonomiści, które 
łagodzą ból ale nie leczą choroby. Prez. Reagan 
stoi na stanowisku, że rozwój ekonomiczny 
jest najlepszym środkiem walki z deficytem 
budżetowym, ponieważ zwiększa dochody i 
zmniejsza rozchody rządu. Deficyt budżetowy, 
choć ciągle za duży, jest jednak mniejszy 
niż przewidywano. Regulowanie stopy procen­
towej należy do “Federal Reserve Board” i 
jej przewodniczącego P. Volckera, instytucji 
niezależnej, której Prezydent nie może rozka­
zywać.

Nad obradami w Londynie także wisiała 
groźna chmura dymu z płonących tankowców 
w Zatoce Perskiej, groźba braku paliwa, jeżeli 
dostawy ropy naftowej znad Zatoki Perskiej 
zostaną wstrzymane na dłuższy czas, oraz roz­
szerzenia się konfliktu iracko-irańskiego.

Amerykańska delegacja spodziewa się, że nie­
wątpliwe osiągnięcia polityki ekonomicznej i 
osobisty urok prez. Reagana przyczynią się do 
złagodzenia napięć i skierowania dyskusji na 
tory konstruktywne.

Uczestnicy konferencji wiedzą dobrze, że w 
roku wyborów w Stanach Zjednoczonych nie 
należy spodziewać się radykalnych posunięć 
i z zadowoleniem mówią o zmianie taktyki prez. 
Reagana. Poprzednio różnice poglądów między 
nim a aliantami były tamatem publicznych 
oświadczeń i dyskusji. Obenie publiczne wystą­
pienia zastąpiły dyskusje w ścisłym gronie i 
perswazje.

Nie wszyscy, ale większość uczestników kon­
ferencji nie mówi otwarcie, ale nie chce za­
szkodzić prez. Reaganowi w wyborach. Mówią, 
że jest on “likeable fellow”, ma twardy krę­
gosłup moralny i zajmuje stanowczą postawę 
wobec Moskwy, co ułatwia im sytuację. Nie 
muszą sami zajmować wyraźnego stanowiska 
lecz mogą lawirować, by nie narażać się silnym 
ruchom pacyfistycznym. Nikt nie spodziewa 
się sensacji. Wobec tego konferencja odbędzie 
się bez wstrząsów.

Lotnictwo w Zatoce Perskiej
Czynniki rządowe w Washingtonie nie kwe­

stionują, że w ostatnich walkach lotniczych 
w Zatoce Perskiej każdy samolot i każdy po­
cisk rakietowy były amerykańskiego pochodze­
nia. Dotyczy to lotnictwa Iranu oraz Arabii 
Saudyjskiej, a piloci obu tych państw otrzymali 
przeszkolenie w ośrodkach lotniczych Stanów 
Zjednoczonych.

W walce powietrznej w ub. wtorek zostały 
zestrzelone dwa irańskie samoloty F-4 Phantom. 
Fakt ten może być argumentem zarówno dla 
zwolenników, jak i dla przeciwników dostar­
czania broni dla krajów Środkowego Wschodu.

Spór dotyczy z jednaj strony tych, którzy 
uważają, że niekontrolowana sprzedaż broni 
przyniesie niebezpieczne rozszerzenie konfliktu 
oraz tych, którzy wywodzą, że Stany Zjedno­
czone muszą sprzedawać nowoczesną broń swo­
im przyjaciołom politycznym, aby oni mogli

sami bronić się przeciw innym nowoczesnym 
broniom, będących w rękach przeciwników 
zarówno naszych, jak i naszych przyjaciół.

Po stronie Arabii Saudyjskiej w walce lot­
niczej uczestniczyły dwa samoloty F-15, które 
zostały zakupione w Stanach Zjednoczonych 
w ogólnej partii liczącej 62 samoloty tej klasy. 
Sprzedaż nastąpiła po burzliwej walce w Kon­
gresie w 1979 r., gdy została zatwierdzona 
dwoma zaledwie głosami większości w Senacie.

Z relacji agencji prasowej (UPI) wynika, że 
samoloty Iranu zostały zaobserwowane przez 
najnowocześniejszy amerykański samolot wy­
wiadowczy, służący ostrzeganiu i kontrolowa­
niu ruchu lotniczego w Zatoce Perskiej. Arabia 
Saudyjska otrzymała tego rodzaju samoloty 
AWACS, ale zarówno załogi tych samolotów, 
jak i obsługa naziemna składają się z amery­
kańskich lotników.

Rodzicom Pod Rozwagę
Sporo było niepokojących doniesień w ostat­

nim czasie, dotyczących zagrożenia dzieci, prze­
kazywanych przez rodziców do ośrodków opie­
ki w czasie, gdy oni muszą pracować i stąd 
nie mogą roztaczać opieki nad dziećmi.

Prasa donosiła obszernie o konkretnych wy­
padkach, w których zdrowie moralne i fi­
zyczne dzieci było zagrożone. Dzieci były mo­
lestowane przez zboczeńców, strojących się 
w szaty opiekunów w ośrodkach dla dzieci, 
pozostawianych pod opieką w okresie dziennej 
pracy rodziców.

Problem należy rozważyć, gdyż rodzice po­
winni uświadomić sobie potencjalne niebezpie­
czeństwa, jak też powinni wiedzieć w jaki 
sposób zapobiegać tym niebezpieczeństwom.

Jeśli chodzi o zainteresowane tymi proble- 
marni czynniki władz federalnych i stanowych 
przyjmowane są opinie, że w odniesieniu do 
olbrzymiej większości ośrodków opiekuńczych, 
będących dużymi centrami czy też działających 
w prywatnych domach, władze w zasadzie 
przyjmują, że dzieci podopieczne nie są za­
grożone. Ale jest rzeczą rodziców zatroszczyć 
się o ustalenie warunków bezpieczeństwa. Wła­

dze kontrolne zalecają więc następujące posu­
nięcia ze strony rodziców:

— zbadać czy ośrodek opiekuńczy (day-care 
center) posiada zezwolenie władz stanowych 
na działanie (licencja), gdyż posiadanie licencji 
daje wstępne podstawy do oceniania wartości 
usług ośrodka;

— ustalić czyje dzieci korzystają z danego 
centrum opiekuńczego oraz przeprowadzić roz­
mowy z ich rodzicami;

— odwiedzić osobiście ośrodek, aby naocznie 
przekonać się o warunkach roztaczanej opieki;

— zapoznać się z kwalifikacjami oraz for­
malnymi uprawnieniami personelu opiekuń­
czego.

Gdy w wyniku tych wstępnych badań dziec­
ko zostaje przekazane do określonego ośrodka 
opiekuńczego, należy przeprowadzać z dzieckiem 
rozmowy, wypytując o zajęcia w ośrodku, o 
traktowanie dzieci, jak też odwiedzając raczej 
często ośrodek dla zdobycia informacji.

Rodzice nie powinni lekceważyć zaleceń ze 
strony władz federalnych czy też stanowych, 
kontrolujących ośrodki opieki nad dziećmi, któ­
rych rodzice pracują w ciągu dnia.

w/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przypominamy 
D-Day

(DZ. POLSKI, Detroit)—Mija 40 
lat od inwazji alianckich wojsk na 
okupowaną przez Hitlera Francję. 
Zapowiadane są odpowiednie uro­
czystości we Francji z udziałem 
Prezydenta Reagana, premiera 
Anglii, Margaret Thatcher, prezyden­
ta Francji Mitterranda i innych.

Od 1944 roku już wyrosły dwa nowe 
pokolenia, dla których II wojna świa­
towa jest legendą i czymś, co miało 
miejsce bardzo, bardzo dawno. Wiele 
jest w tym prawdy, bo świat żyje 
dniem dzisiejszym, myśląc więcej o 
jutrze niż wczorajszych wydarze­
niach, których—mimo wszystko— 
ponosi się konsekwencje.

Należy więc wrócić do tych lat, 
kiedy zdawało się, że przed Hitlerem 
świat stał otworem, a jego wojskowe 
sukcesy nie miały precedensu. Woj­
na z Polską w 1939 roku była już 
historią, kiedy w czerwcu 1941 r. 
nazistowskie wojska, po sukcesach 
na Bałkanach i wylądowaniu na 
Krecie, opanowały Morze Śródziemne, 
a wojska pancerne zawładnęły Pół­
nocną Afryką, by uderzyć na Rosję.

Był to akt “wyrafinowanej” rozpa­
czy, bo Hitler, który nie mógł wygrać 
“bitwę o Anglię” był przekonany, że 
Londyn zgodzi się na zawarcie poko­
ju, by wspólnie zniszczyć komunizm.

Przeliczył się, bo Churchill natych­
miast zawarł pakt ze Stalinem, mó­
wiąc, że woli pójść z diabłem, by 
pokonać Hitlera. Niebywale wprost 
zwycięstwa niemieckie w Rosji prze­
konały Hitlera, że wygra wojnę, 
nawet mimo ostrzeżeń lepiej myślą­
cych niemieckich generałów, olbrzy­
mie tereny rosyjskie i zima mogą 
przekreślić te plany. Hitler jednak 
uważał się za większego od Napole­
ona stratega.

Aby nie dopuścić Ameryki do 
udziału w wojnie europejskiej, Ber­
lin zdołał przekonać militarystów 
japońskich, że mogą odciągnąć Wa­
shington i związać go na Pacyfiku 
oraz osłabić Amerykę gospodarczo, a 

tym samym odciąć jej pomoc dla 
Anglii i jej europejskich aliantów, na 
wyspach tego państwa.

Niepowodzenia, jakie wkrótce 
zaczęły występować w Rosji, która 
doznała olbrzymiego poparcia przez 
amerykańską pomoc, przekonały 
trzeźwych niemieckich dowódców, że 
po przegranej niemiecko-włoskich 
wojsk w Północnej Afryce, wojna 
przeniesie się na ziemie bliższe III 
Rzeszy i przegrana będzie nieu­
nikniona.

I tak się stało, bo Amerykanie 
dokonali inwazji Włoch wraz z Angli- 

. kami i Francuzami oraz II Korpu­
sem Gen. Andersa już we wrześniu 
1943 roku, a w dniu 18 maja 1944 r., 
po bohaterskim zdobyciu Monte Cas­
sino i otwarciu drogi na Rzym oraz 
poddaniu się Włoch, klęska Hitlera 
była tak widoczna, że w lipcu tego 
roku próbowano zgładzić go w nie­
udanym zamachu.

Ale zanim do tego doszło, 6 czerw­
ca 1944 roku, nastąpiła inwazjaD-Day 
w Normandii.

To było początkiem końca, który 
ostatecznie nastąpił 7 maja 1945 roku. 
Niemcy III Rzeszy przestały istnieć. 
Hitler nie doczekał się klęski, odbie­
rając sobie życie o kilka tygodni 
wcześniej.

D-Day, który dla wielu rodzin 
amerykańskich i alianckich był 
dniem smutku z powodu straty naj­
bliższych był też dniem radości dla 
ich krajów, bo stał się zapowiedzią 
pokonania największego szaleńca XX 
wieku — Adolfa Hitlera, którego III 
Rzesza miała trwać co najmniej 
tysiąc lat.

Hitlera nie ma jak nie ma jego III 
Rzeszy, ale nową groźbą dla świata 
jest Rosja — Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

Składając hołd poległym w 1944 
roku bohaterom D-Day nie zapo­
minajmy • o nowym, może jeszcze 
gorszym wrogu sowieckim!

Stosunki z Meksykiem
Czy Stany Zjednoczone przycisną 

do muru (ekonomicznie) Meksyk, by 
go zmusić do złagodzenia krytyki 
polityki prez. Reagana wobec Ame­
ryki Środkowej?

Koła rządowe w Washingtonie od­
powiadają, że byłby to ostatni atut. 
Posłużyliby się nim tylko wtedy, gdy­
by Meksyk szedł ręka w rękę z 
Fidelem Castro.

Wojciech Wasiutyński

Dziwne Zmartwienia
Słyszy się ostatnio na emigracji 

głosy niepokoju z powodu zapowiada­
nego utworzenia Funduszu Pomocy 
Rolnikom polskim pod patronatem 
Kościoła. Głosy niepokoju — nie dla­
tego, że może nie dojść do tej pomocy, 
a dlatego że może do niej dojść. Ma 
to bowiem rzekomo wzmocnić reżym 
— a może doprowadzić i do niesnasek.

Zacznijmy od przypomnienia fak­
tów. Jesienią 1982 r. Kościół w Polsce 
wysunął inicjatywę wielkiej pomocy 
dla rolnictwa polskiego. Pomoc mia­
ła przyjść w postaci kredytów i darów 
zagranicznych na ręce i do dyspozycji 
hierarchii katolickiej z przeznacze­
niem dla indywidualnych rolników, 
dla rzemiosła wiejskiego i przemysłu 
bezpośrednio związanych z rolni­
ctwem. Pomoc ta miała być odpłatna 
w złotych. Z tych zlotowych sum mia­
no zorganizować szkolenie rolnicze i 
opiekę społeczną na wsi. Suma kre­

dytów uzyskanych przez Kościół od 
episkopatów innych państw, w tym 
także Niemiec, wyniosła — orienta­
cyjnie — dwa miliardy dolarów, z 
perspektywą dalszego jej powiększe­
nia.
Dlaczego Kościół?

Dlaczego Kościół? Dlatego że re­
żym w Polsce, jak się teraz mówi, 
jest “niewiarygodny” i nikt mu nic 
na cele społeczne nie pożyczy; Ko­
ściół natomiast w oczach Zachodu jest 
jedyną wiarygodną instytucją polską. 
Dodać należy, że Kościół nie miał się 
sam zajmować rozdziałem sprzętu, 
ziarna i kredytu, ale miał kontrolo­
wać odpowiednią niezależną od władz 
partyjno-rządowych organizację.

Rząd przed blisko dwoma laty wy­
raził zgodę na inicjatywę Kościoła. 
Nie mógł jej odrzucić. Wywołałoby 
to wstrząs nie tylko w społeczeństwie, 
ale także w wojsku, policji, dołach 
partyjnych.

Rząd więc “w zasadzie” zgodził 
się i zaczął stosować podobną takty­
kę, jak dwa lata przedtem wobec 
“Solidarności.” Tylko że natrafił na 
partnera dużo bardziej doświadczone­
go, lepiej zorganizowanego, cierpliw­
szego. Najpierw powiedziano, że pra­
wo w Polsce nie przewiduje prywat­
nych fundacji tego typu, potrzebna 
więc jest specjalna ustawa. Targi w 
sprawie ustawy trwały rok. Wreszcie 
ustawę — wyjątkową — w państwie 
“socjalistycznym,” uchwalono. Targi 
weszły w następną fazę.

Idzie teraz o to, żeby i PGR-y z 
tego coś dostały, żeby rząd miał głos 
w tym, ile i jakie gałęzie przemysłu 
obsługujące rolnictwo dostaną.
Nie Wszystko Ale i Nie Nic

I tu podnoszą się w prasie polskiej 
na Zachodzie okrzyki zgrozy — że 
komuniści chcą podobno zabrać do 
20% tej sumy dla PGR-ów i przemy­

słu. Nie wiem, czy dokładnie tak jest, 
ale jeżeli byłoby — to co? Na której 
półkuli księżyca leży Polska? Między 
Morzem Spokoju i Morzem Sprawie­
dliwości?

Jest bardzo niezdrowa tendencja 
w myśleniu polskim: wszystko albo 
nic. Głodujmy, rozpaczajmy, rzućmy 
na stos narodu los. Otóż własny los 
każdemu wolno rzucić na stos. Losu 
narodu nie wobio nikomu. Powstanie, 
rewolucję, wojnę można rozważać 
tylko wówczas, kiedy jest realna szan­
sa zwycięstwa. — Tymczasem wszy­
scy doskonale wiemy, że w najbliż­
szych latach żadne wydarzenia pol­
skie nie zmienią układu światowego i 
że w ramach tego układu, niestety, 
trzeba się starać ten los poprawić.

Kilka miliardów dolarów dla rolni­
ctwa polskiego, nawet oskubanych 
przez dzierżawców Polski Ludowej, 
oznacza dużą poprawę w sytuacji Po­
laków, punkt wyjścia ze wschodniej 
biedy.

Wielu niepokoi, że ma to mieć w 
swoich rękach Kościół. Prawdą jest, 
że celem Kościoła jest zbawienie dusz 
ludzkich, a nie ciał. Ale cóż Kościoło­
wi pozostaje, jeżeli nie ma innej orga- 

i nizacji reprezentującej interesy naro­
dowe? Czy ma przejść do porządku 

i nad groźbą demoralizacji i załamania 
i psychicznego, poddania się obcej, 
wrogiej ideologii? Ci sami ludzie, któ- 

irzy uważają teraz, że Kościół robi 
:sa dużo, oskarżaliby go, gdyby nie ro­
ślinie.
Rola Polonii

Może moglibyśmy mieć niezależne 
związki zawodowe i niezależne zrze­
szenie rolnicze, ale nie mamy. W roku 
1956 udało się wywalczyć indywidual­
ne rolnictwo. W roku 1981 nie udało 
się nam wywalczyć swobody stowa­
rzyszenia się. Podziemna “Solidar­
ność” nada je się do inicjowania de­
monstracji i prasy protestu, nie nada- 
je się do zmagań z władzami na 
jawnej płaszczyźnie. Od czterdziestu 
lat do reprezentowania narodu mamy 
tylko Kościół. Może tak w teorii nie 
powino być, ale nie mamy innego 
wyboru.

Wyrazem całkowitej nieodpowie­
dzialności jest podważanie, choćby 
piórem wielkiej akcji pomocy rolni­
ctwu. A już szczególny obowiązek 
spada na najzamożniejszą i nie po­
zbawioną wpływu politycznego Polo­
nię w Stanach Zjednoczonych. Jeżeli 
Kościół przełamie opory przeciw uru­
chomieniu fundacji i wejdzie w nową 
fazę mocowania się z reżymem (bo 
nie łudźmy się, że władze będą lojalne 
i dotrzymają czegokolwiek bez na­
cisku), to Polonia powinna użyć 
wszelkich możliwych wpływów, aby z 
tych dwóch miliardów dolarów zrobi­
ło się w następnych latach dziesięć!

Nowy Dziennik

St. Pałęcki

Giną Lasy w Polsce
Jeszcze jeden tragiczny rekord stał 

się udziałem naszego kraju. Pod 
względem zanieczyszczenia powietrza 
PRL wysunąła się na pierwsze miej­
sce w Europie i na świecie. W ciągu 
ostatnich sześciu lat emisje, zanie­
czyszczeń gazowych wzrosły w Polsce 
o około 60 proc., w polskim powietrzu 
można znaleźć prawie wszystko co 
szkodzi człowiekowi.

Krajowe źródła oficjalne twierdzą, 
że nie wszystkie zanieczyszczenia po­
wietrza są rodzimej produkcji: około 
50 skażeń atmosfery ma pochodzić ze 
źródeł w krajach sąsiednich, “socja­
listycznych,” podobnie jak PRL nie 
przejmują się ochroną otoczenia na­
turalnego. Ale jedna rzecz jest pew­
na: że pozostałych 50 procent zanie­
czyszczeń można by uniknąć stosun­
kowo łatwo, bo wynikają z nieprze­
strzegania obowiązującej od stycz­
nia 1980 roku ustawy o ochronie i 
kształtowaniu środowiska.

Zgodnie z tą ustawą 1,066 zakładów 
przemysłowych szczególnie uciążli­
wych pod względem zanieczyszczania 
atmosfery zobowiązano do redukcji 
emisji gazów i pyłów. W odpowiedzi 
tylko 140 zakładów zastosowało się do 
zarządzeń reżimowej administracji i 
zainstalowało odpowiednie urządze­
nia odpylające, a 100 innych przedsię­
biorstw zaopatrzyło się w filtry redu­
kujące emisję trujących gazów. Inne 
przedsiębiorstwa płacą kary i trują 
powietrze w dalszym ciągu.

Groźnym skutkom takiego stanu 
rzeczy dla człowieka towarzyszą fa­
talne zagrożenie dla szaty roślinnej 
naszego kraju. To co powinno być 
“zielonymi płucami” Polski jest cho­
re i wymaga pilnego ratunku. W za­
sięgu stałej krytycznej emisji tru­
cizn znajduje się w tej chwili w PRL 
ponad 60 proc, lasów. Ponad 500.000 

ha lasów iglastych kona w szybszym 
lub wolniejszym tempie, w tym wiele 
parków narodowych, które stanowią 
w Polsce 80 proc, wszystkich zasobów 
leśnych.

Najgroźniejszym wrogiem lasu są 
związki siarki i azotu, które powodują 
kwaśne deszcze na obszarach całej 
Europy. Pojawiają się także nad Pol­
ską i jeśli stężenie dwutlenku węgla w 
tych opadach będzie nadal rosło, to 
zupełna zagłada naszych lasów stanie 
się tylko kwestią czasu.

W reżimowych przewodnikach po­
dawano, że jest to rejon najpiękniej­
szych lasów świerkowych. Tym cza­
sem w roku 1984, teraz, w całym tym 
paśmie górskim na obszarze kilkuset 
kilometrów kwadratowych nie ma ży­
wego starodrzewia świerkowego, a 
młode, ciągle sadzone świerki nie 
przeżywają dłużej jak 2 do 3 lat. 
Coraz powszechniej w Górach Izer- 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Obeszło Się 
Bez Niemców

Francja słusznie odrzuciła sugestie 
Niemiec Zachodnich, aby ich dele­
gacja uczestniczyła w obchodach D- 
Day z okazji 40-lecia inwacji na plaże 
Normandii.

W Washingtonie mówi się, że de­
cyzja Francuzów była zawodem dla 
prez. Reagana, który nie był pytany 
o zdanie. Ale Prezydent ma uważać, 
że obecność delegacji niemieckiej i 
jej udział w ceremoniach obchodu 
4Mecia podkreślałby jedność Za­
chodu.

Okazuje się jednak, że Francuzi 
są innego zdania i nie zapomnieli 
dotąd wydarzeń wojennych i okupa­
cyjnych. Francuzi uznali więc, że za­
praszanie Niemców byłoby niewłaści­
we. Racja!
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“Solidarność” Autentyczną 
Reprezentacją Polskich Pracowników 

Wystąpienie Jerzego Milewskiego Na Drugim Zjeździe Polonii 
Wolnego Świata w Londynie

Nadchodzi Lato...
i... Wszystko o Opalaniu

Jerzy Milewski, przedstawiciel “So­
lidarności” wobec międzynarodo­
wego ruchu związkowego, stojący na 
czele Biura “Solidarności” w Bruk­

Wraz z nadejściem lata, a z nim 
okresu wakacji, bardzo wielu miesz­
kańców naszego miasta i kraju ko­
rzysta z wolnych dni, aby poświę­
cić się jednemu z najbardziej po­
pularnych zajęć sezonu . . . czyli 
opalaniu.

Słyszeliśmy już o tym, że może 
być ono zdrowe, ale również nie­
bezpieczne. “Za” i “przeciw” opa­
laniu zabrali głos wybitni specjali­
ści. W artykułach zamieszczonych 
w “Rider’s Digest” i w tygodniku 
“U.S. News & World Report” sta­
rano się przedstawić wszystkie as­
pekty związane z “korzystaniem” z 
promieni słonecznych.

Oto kilka najważniejszych szczegó­
łów.
Zdrowe i Niezdrowe

Zdaniem autora artykułu w “Ri­
der’s Digest” Lowella Ponte, ko­
rzystającego z raportów o doświad­
czeniach przeprowadzanych przez 
ekipę specjalistów-lekarzy, opalanie 
się w miarę, jest bardzo korzyst­
ne dla organizmu ludzkiego. Wpływa 
na obniżenie zbyt wysokiego ciśnie­
nia krwi, wyrównanie zawartości cu­
kru w organizmie oraz na pozbycie 
się zbyt wielkiej ilości cholesterolu 
we krwi, nie mówiąc już o uldze 
w chorobach astmatycznych i reuma­
tycznych. Ale, te wszystkie “błogo­
sławieństwa” promieni słonecznych 
są skuteczne jedynie wtedy, gdy ko­
rzystamy z nich z umiarem i roz­
sądkiem.

Promienie słoneczne są również 
bardzo szkodliwe dla organizmu. 
Mogą doprowadzić do poważnych 
poparzeń, a nawet raka skóry, któ­
ry później może się przenieść na 
inne organy ciała ludzkiego. Popa­
rzenie słoneczne osłabia komórki 
ludzkie, obniżając tym samym od­
porność organizmu na zarazki.

Nadużywanie słońca wpływa bar­
dzo ujemnie na urodę, wysuszając 
skórę, która traci swą elastycz­
ność, staje się przedwcześnie “sta­
ra”.

Badania działania promieni sło­
necznych na organizmy żyjące wy­
kazały, że najniebezpieczniejsze są 
te promienie, których nie widzimy 
gołym okiem, promienie ultrafiole­
towe. Kula ziemska posiada wpraw­
dzie swój własny “filter”, który w 
pewnym sensie wstrzymuje te pro­
mienie, ale nie jest on wystarcza­
jący. Trzeba więc starać się o to, 
aby chronić własny organizm.

Specjaliści polecają, aby opalać 
się w godzinach, kiedy słońce znaj­
duje się najbliżej horyzontu, tym sa­

mym oddzielone jest od nas znacz­
nie “grubszym” filtrem naturalnym.

Znaczy to, że najlepiej w na­
szej szerokości geograficznej, prze­
bywać na słońcu w godzinach: przed 
10 rano i po 3 po południu. Suge­
ruje się różnie, aby korzystać z róż­
nego rodzaju “filtrów”, znajdujących 
się na rynku. Mowa tu, naturalnie, 
o wszelkiego rodzaju kremach i 
olejkach do opalania. Warto zwró­
cić uwagę na to, że kremy te i 
olejki są odpowiednio oznaczone. 
Tak więc, chcąc rozpocząć opalanie 
od większej ochrony skóry, warto 
używać kremów nr od 4 do 8. Z 
chwilą, gdy opalimy się już trochę 
i skóra nasza wytworzyła własny 
system ochrony, można korzystać z 
kremów nr 15.

Skóra ma swój własny mecha­
nizm ochrony. Zawiera specjalne ko­
mórki, które wytwarzają pigment 
(zabarwienie), powodują, że promie­
nie słoneczne nie są absorbowane 
z takim jak poprzednio natężeniem. 
Ten “filter ochrony” skóry, ten 
“pigment”, to właśnie to, co my, 
zwykli śmiertelnicy, nazywamy opa­
leniem.

Możemy sobie więc wytłumaczyć, 
że ludzie o tzw. cerze śniadej, opa­
lają się znacznie szybciej i “ład­
niej”, natomiast ci, których karnac­
ja skóry jest jasna, “pieką się na 
raka”.

Bardzo niebezpieczne jest popa­
rzenie w czasie zbyt intensywnego 
opalania się. Jest ono nie tylko bar­
dzo bolesne, ale stwarza poważną 
groźbę dla zdrowia, ponieważ orga­
nizm stracił zbyt wiele wody, bar­
dzo mu potrzebnej.
Pierwsza Pomoc?

Najważniejsze, aby pamiętać, że 
koniecznie trzeba pomóc organiz­
mowi w odzyskaniu straconej wo­
dy. Dlatego zaleca się w przypad­
kach łagodniejszych (poważne nale­
ży leczyć w szpitalu) poparzeń, 
skorzystać z kąpieli w letniej wodzie. 
Pomagamy w ten sposób skórze w 
odzyskaniu utraconej wilgoci. Doda­
nie do wody krochmalu, łagodzi 
znacznie pieczenie. Później, należy 
natychmiast natrzeć całe ciało kre­
mem, aby w ten sposób utrzymać 
wodę w organizmie. Dobrze jest za­
żyć aspirynę.

W wypadkach ostrego porażenia 
słonecznego trzeba koniecznie zwró­
cić się o pomoc do lekarza, albo 
najbliższego szpitala.

Korzystajmy więc ze słońca z 
umiarem, pamiętając o jego dobrych 
i złych stronach.

seli, wystąpił na Drugim Zjeździe 
Polonii Wolnego Świata, jaki odbył 
się w początku maja w Londynie, 
z obszerną relacją o aktualnej sytu­
acji w Polsce oraz o znaczeniu i 
roli “Solidarności”.

Obszerny referat Jerzego Milew­
skiego obejmował i omówienie po­
czątków ruchu związkowego, jak też 
przebieg konfliktów “Solidarności” z 
władzami.

Tę część referatu pomijami, gdyż 
objęte nią problemy i sprawy są 
dość dobrze znane. Natomiast z re­
feratu Jerzego Milewskiego przejmu­
jemy część drugą, dotyczącą anali­
zy i opinii wynikających z działań 
“Solidarności”, aprobowanych przez 
międzynarodowy ruch związkowy, 
uważający “Solidarność” za autenty­
czną reprezentancję polskich pra­
cowników.

Polska znalazła się w sytuacji tra­
gicznej nie tylko pod względem go­
spodarczym, lecz przede wszystkim 
z powodu narastającego od lat po­
litycznego kryzysu państwa.

W szczególności, zastosowana 13 
grudnia 1981 r. przez ekipę rządzącą 
siłowa pacyfikacja wolnościowych 
dążeń społeczeństwa spowodowała 
utratę poczucia sensu uczestniczenia 
w życiu publicznym (łącznie z pra­
cą produkcyjną) u większości miesz­
kańców kraju.

Stan ten powoduje nie tylko pau­
peryzację i cywilizacyjny upadek, 
lecz także zagraża utraceniem przez 
Polaków zdolności do posiadania od­
rębnej państwowości i narodowej 
suwerenności.

Katastrofie tej trzeba bezwzględnie 
zapobiec poprzez dalekowzroczne 
działania, oparte na najbardziej pra­
wdopodobnych prognozach rozwoju 
przyszłych wypadków w Polsce i na 
świecie, nie zaś na naszych powszech­
nych wolnościowych marzeniach.

Nie należy, na przykład, zakładać, 
że totalitarny aparat władzy rozpad- 
nie się wkrótce, pozostawiając pustkę, 
w której swobodnie będziemy budo­
wać demokrację. Scenariusz taki, 
choć bardzo pożądany przez większość 
społeczeństwa, jest mało prawdopo­
dobny.

Konieczna jest długofalowa strate­
gia stopniowego wymuszania od war­
stwy rządzącej w Polsce (a nie tylko 
od aktualnej ekipy rządowej w PRL) 
zgody na przeprowadzenie struktu­
ralnej reformy społeczno-gospodar­
czej kraju, sprzyjającej podjęciu od­
powiedzialności za losy państwa tak­
że przez inne grupy społeczne, re­
formy możliwej do zrealizowania w 

Wapń — Lek i Kosmetyk? ramach uwarunkowań międzynaro­
dowych (na których rozwój nie ma-

Kto regularnie wypija codziennie 1 
litr mleka, jogurtu czy kefiru, kto 
często jada żółty ser może się nie 
obawiać deficytu wapnia, bardzo waż­
nego składnika mineralnego, decydu­
jącego o naszym samopoczuciu, na­
stroju, zdrowiu a nawet urodzie.

Organizm człowieka zawiera sporo, 
bo aż 1.2 kg wapnia przy wadze wyno­
szącej 60 kg. Około 99 proc, z tego 
mieści się w kościach i zębach, re­
szta jest niezbędna do prawidłowego 
przebiegu reakcji chemicznych. 
Dzienna, niezbędna dla zdrowia daw­
ka wapnia wynosi około 1 grama. 
Mleko zawiera go 118 mg, jogurt — 
214, kefir — 120, ser — 800, oczywiście 
wlOOg.

O tym jak ten składnik mineralny 
jest dla nas ważny, przekonujemy 
się dopiero wtedy, gdy go zabraknie. 
Szczególnie dokuczliwe są objawy je­
go niedoboru w unerwieniu i w tkance 
miękkiej.

Osoba, u której następuje niedobór 
wapnia staje się pobudliwa, niecier­
pliwa, brakuje jej chęci i energii do 
pracy. Niedostatek tego składnika 
może się również objawiać bezsenno­
ścią.

Wapń jest niezbędny do prawidło­
wego krzepnięcia krwi, do sprawnej 
czynności serca, ma też duże znacze­
nie w leczeniu alergii, zapobiega na 
przykład uczuleniowym obrzękom i 
opuchliźmie. Skurcze łydek i nóg tak 
boleśnie odczuwane w nocy, bywają 
następstwem braku tego składnika.

Kto bezskutecznie wypróbował już 
wszystkie środki, których zadaniem 
miało być sprowadzenie zdrowego 
snu niech sięgnie wieczorem po dużą 
szklankę, gorącego mleka. Jest to 
środek nasenny, skuteczniejszy od 
wielu renomowanych pigułek. Dla­

czego? Ano, właśnie dzięki zawarto­
ści wapnia.

Jak wynika z badań, u dziewcząt 
w okresie dojrzewania poziom wapnia 
obniża się. W tym między innymi 
upatruje się przyczynę braku równo­
wagi, nerwowości, zmienności na­
strojów, bezsenności podlotków.

Jeśli chodzi o kobiety, poziom wa­
pnia w ich organizmie uzależniony 
jest od sprawnej pracy jajników i 
prawidłowej gospodarki hormonal­
nej. W okresie przekwitania, niedobo­
ry wapnia (na skutek “usypiania” 
jajników i zmniejszonej ilości produ­
kowanych przez nie hormonów) mogą 
dawać takie objawy, jak uderzenia 
krwi do głowy, potliwość, skurcze w 
łydkach.

Oczywiście, samo picie mleka nie 
zawsze wtedy wystarcza, wskazane 
jest wówczas przyjmowanie — po 
uzgodnieniu z lekarzem — prepara-

my istotnego wpływu).
Zręby tej strategii są obecnie opra­

cowywane przez krajowe kierownic­
two i zespoły doradcze NSZZ “So­
lidarność”, gdyż Związek nasz jest 
siłą społeczną, zdolną do wymuszania 
działań reformatorskich dotyczących 
podstaw istnienia państwa.

W normalnych warunkach byłaby 
to domena działalności partii poli­
tycznych, lecz w sytuacji, gdy pań­
stwo jest pracodawcą, dla większo­
ści zatrudnionych, problemy te mu­
szą wejść w zakres zainteresowania 
Związku.

NSZZ “Solidarność” nie dążył i nie 
dąży do przejęcia władzy politycznej 
lub gospodarczej w państwie, ale 
poczuwa się do opdowiedzialności za 
przyszłe losy kraju.

Związek zawodowy NSZZ “Solidar- 
iość” jest główną organizacją pro­
wadzącą pokojową walkę o poprawę 

tów wapniowych. codziennego bytu (materialnego i psy-
Nie wolno jednak zapominać o je- chicznego) wszystkich ludzi pracy w 

dnej, ważnej sprawie, o tym miano- Polsce.
wicie, że spożyty w potrawach fosfor Związek nasz nie jest jednak ani 
jakby “kasuje” wapń. Aby do tego organizacją jedyną, ani też nie jest 
nie dopuścić, należy dostarczać te w swej walce osamotniony. Najważ- 
składniki w takiej proporcji — na niejszymi siłami wspomagającymi
2 części wapnia, 1 część fosforu.

Rady Praktyczne
Do mebla przylepi się czasem ka­

wałek papieru. Nie należy go zdrapy­
wać, gdyż porysujemy politurę. Gał- 
gankiem zwilczyć papier oliwą i po­
czekać chwilę aż zmięknie. Wówczas 
łatwo się odlepi.

♦ * *
Jeżeli skorupka jajka pęknie na 

jednym końcu, a chcemy to jajko 
gotować, należy natłuc skorupę cokol­
wiek i na drugim końcu, a wówczas 
zawartość nie wycieknie.

ZSZZ “Solidarność” są: wewnątrz 
kraju — Kościół katolicki, zaś poza 
Polską — międzynarodowy ruch de­
mokratycznych związków zawodo­
wych. w

Wspólnota zasad moralnych i pod­
stawowych celów społecznych 4-let- 
niej “Solidarności” i 1000-letniego 
Kościoła w Polsce jest oczywista i 
niewzruszalna. Społeczeństwo polskie 
jest powszechnie katolickie, polska 
hierarchia kościelna od czasów roz­
biorów szukała i znajdywała oparcie 
w społeczeństwie, nie we władzy, wza­
jem będąc dla społeczeństwa opar­

ciem i źródłem siły we wszystkich 
najtrudniejszych dla narodu okre­
sach.

Było więc w pełni naturalne, że i 
tym razem, gdy po 13 grudniu 81 r. 
NSZZ “Solidarność” został zawieszo­
ny (potem zdelegalizowany) polski 
Kościół katolicki — od parafii i kla­
sztorów, poprzez diecezje i Episko­
pat Polski — po Stolicę Apostolską 
— wziął w obronę represjonowany 
Związek i znacznie dopomógł w od­
budowie struktury organizacyjnej 
“Solidarności” po czasowej utracie 
około 10 tys. internowanych i aresz­
towanych działaczy.

Ponadto opieka nad rodzinami are­
sztowanych działaczy Związku rozto­
czona przez struktury kościelne była 
i jest nadal ogromną, czynną po­
mocą Kościoła dla “Solidarności”, 
bowiem pewność, że rodzina nie po­
zostanie osamotniona, ułatwia tysią­
com naszych działaczy podjęcie ry­
zyka dalszej aktywności. Nie należy 
jednak oczekiwać, że Kościół wyrę­
czy lub zastąpi “Solidarność” w wal­
ce o poprawę codziennego bytu lu­
dzi pracy czy też w forsowaniu 
strukturalnej zmiany polityczno-go­
spodarczych zasad funkcjonowania 
kraju. w

Z drugiej strony, istnienie i dzia­
łanie “Solidarności” jest bardzo po­
mocne Kościołowi, który — choć mo­
że funkcjonować jawnie — jest w 
systemie komunistycznym nieustan­
nie zagrożony. Pomoc ta ma wymiar 
nie tylko doraźny, jak na przykład 
wywalczenie przez Związek zgody 
władz na radiową transmisję niedziel­
nej Mszy św., czy, ostatnio, współ­
działanie komórek Związku w tzw. 
“walce o krzyże” w szkołach i za­
kładach pracy.

Istnienie Związku stanowi przede 
wszystkim tarczę ochronną dla Ko­
ścioła przed koncentrowanym ata­
kiem totalitarnej władzy, która dą­
ży do likwidacji wszelkich form nie 
kontrolowanego przez nią działania, 
wszelkich przyjawów myśli niezależ­
nej (a więc NSZZ “Solidarność”, Ko­
ścioła katolickiego, indywidualnego 
rolnictwa, swobody twórczości itd.).

Łatwiej więc obronić niezależność 
Kościoła, gdy istnieje Związek, sku­
piający na sobie impet uderzenia 
władz. *

Związki zawodowe w większości 
krajów zachodnich bardzo szybko 
uznały NSZZ “Solidarność” za auten­
tyczny ruch związkowy i zaoferowały 
mu bezwarunkową, istotną pomoc or­
ganizacyjną i finansową. W biurze 
Komisji Krajowej, w zarządach re­
gionów widziało się maszyny do pi­
sania i sprzęt poligraficzny podaro­
wany naszemu Związkowi przez za­
graniczne związki zawodowe.

Po 13 grudnia 1981 r. pomoc ta 
wzrosła, rozszerzona o organizowanie 
poparcia politycznego i włączenie się 
w wielką akcję zbiórki darów huma­
nitarnych dla polskiego społeczeń­
stwa.

Podstawowe znaczenie dla nas ma 
fakt oficjalnego uznawania przez pra­
wie wszystkie demokratyczne związ­
ki zawodowe na świecie, że — NSZZ 
“Solidarność” nadal działa w Polsce 
legalnie i jest jedynym autentycznym 
reprezentantem polskich pracowni­
ków.

Sformułowanie to powtarza się w 
licznych dokumentach związkowych: 
w Rezolucji w/s Polski z czerwca 
1983, przyjętej jednogłośnie przez XIII 
Światowy Zjazd Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych Związków Za­
wodowych (zrzeszającej około 85 
milionów członków w 95 krajach), 
w oświadczeniach gremiów kierowni­
czych Światowej Konfederacji Pracy 
i Europejskiej Konfederacji Związ­
ków Zawodowych oraz innych związ­
kowych organizacji regionalnych w 
Ameryce, Azji i Afryce, a także w 
rezolucjach i uchwałach zjazdów i 
zarządów wielu krajowych i branżo­
wych central związkowych.
Konsekwencją faktu uznawania ist­

nienia NSZZ “Solidarność” jest — 
udzielana nam przez demokratyczny 
ruch związkowy — pomoc:

POLITYCZNA. — Rządy i parla­
menty krajów demokratycznych mo­
gą nie reagować na głos garstki pol­
skich emigrantów, lecz muszą liczyć 
się z opinią swych wyborców zor­
ganizowanych w związkach zawodo­
wych, toteż w znakomitej większości 
przypadków właśnie naciskom związ­
ków zawodowych zawdzięczamy pro­
polskie i prosolidamościowe posunię­
cia w polityce zagranicznej tych 
państw.

Ponadto związki zawodowe podno­

szą sprawę Polski i NSZZ “Solidar­
ność” na forum organizacji między­
narodowych, jak Międzynarodowa 
Organizacja Pracy i inne agendy 
ONZ.

W swoich krajach związki zawodo­
we propagują informacje o NSZZ 
“Solidarność” i o sytuacji w Polsce, 
co jest niezbędne dla uzyskania zro­
zumienia i poparcia społeczeństw.

MORALNA. — Związki zawodowe 
wyczulone są, ze względów historycz­
nych, na wszelkie przejawy represjo­
nowania związkowców przez władzę 
państwową, toteż podejmują bardzo 
częste i względnie skuteczne akcje 
w obronie więzionych i represjono­
wanych działaczy i sympatyków 
NSZZ “Solidarność” w Polsce, ota­
czają stalą opieką rodziny uwięzio­
nych, nawiązują osobiste kontakty 
i bezpośrednią współpracę z poszcze­
gólnymi organizacjami regionalnymi 
NSZZ “Solidarność” w kraju; dostar­
czają naszemu Związkowi nie tylko 
wymiernej pomocy organizacyjno- 
materialnej, lecz przede wszystkim 
poczucia, że nie jesteśmy osamotnie­
ni.

MATERIALNA. - Stały dopływ po­
mocy finansowej jest dla NSZZ “Soli­
darność” bardzo poważny. Po 13 grudnia 
został skonfiskowany lub zniszczony 
majątek Związku, znacznie wzrosły 
koszty organizacyjne (funkcjonowa­
nie “pod ziemią”) i ogromnie po­
większyły się wydatki na pomoc dla 
represjonowanych.

Szczególne znaczenie ma pomoc 
zza granicy w postaci sprzętu poli­
graficznego i radiowego, niedostęp­
nego w Polsce, oraz pomoc w gotów­
ce. Sumaryczna wartość pomocy 
materialnej przekazanej Związkowi 
do kraju w latach 1982/83 przekra­
cza $1 min, przy czym 80% tej kwo­
ty pochodzi od związków zawodowych, 
reszta to jednorazowe darowizny róż­
nych organizacji społecznych, w tym 
polonijnych, i osób prywanych.

Pomoc ta jest wspaniałym dowo­
dem zrozumienia i poparcia dla wal­
ki prowadzonej przez NSZZ “Solidar­
ność” w kraju i jesteśmy za nią 
głęboko wdzięczni, lecz pokrywa ona 
zaledwie część najważniejszych po­
trzeb. *

Zachodnie związki zawodowe udzie­
lają pomocy “Solidarności” także w 
formie utrzymywania biura zagra­
nicznego naszego Związku o nazwie 
Biuro Koordynacyjne NSZZ “Solidar­
ność” Za Granicą, które zostało 
uruchomione na podstawie decyzji 
TKK z dnia 1 lipca 1982 r.

Biuro jest placówką usługową kra­
jowego kierownictwa Związku, ułat­
wiającą kontakty i współpracę NSZZ 
“Solidarność” z zagranicznymi związ­
kami zawodowymi i z innymi orga- 
nizacjami/instytucjami, które prag­
ną współdziałać z naszym Związkiem 
w kraju.

Biuro zlokalizowane jest w Bruk­
seli i Paryżu, ma także filie w Sztok­
holmie, Londynie i Toronto. Jest akre­
dytowane przy dwóch centralach 
związkowych: przy Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych Związków Za­
wodowych i przy Światowej Konfe­
deracji Pracy (obie mają siedziby 
w Brukseli), od których jest meryto­
rycznie całkowicie niezależne, podle­
gając bezpośrednio TKK.

Biuro nie kształtuje polityki zagra­
nicznej NSZZ “Solidarność”, realizu­
je jedynie wytyczne i zadania zle­
cane mu przez krajowe kierownic­
two Związku w Polsce.

Działalność biura wspomagana jest 
często pracą komitetów i grup po­
parcia “Solidarności” istniejących w 
wielu krajach na całym świecie. 
Szczególnie pomocne są te grupy, 
które utrzymują kontakty z lokalny­
mi centralami związków zawodo­
wych i z ośrodkami polonijnymi/ 
emigracyjnymi, jak to ma miejsce 
między innymi w Amsterdamie, Can- 
berze (Australia), Frankfurcie, Ko­
penhadze, Meksyku, Rzymie czy To­
kio oraz kilku miastach USA.

Rozsiana po całym świecie 15-mi- 
lionowa społeczność polska poza kra­
jem jest naturalnym partnerem 
dla NSZZ “Solidarność” z powodu 
wspólnoty krwi i wspólnoty podsta­
wowych celów politycznych lub ści­
ślej — powinna być takim partnerem, 
gdyby była wystarczająco zorganizo­
wana. Pokładamy więc duże nadzieje 
w II Kongresie Polonii Wolnego Świa­
ta i życzymy gorąco przybyłym 
delegatom, aby dokonali postępu w 
procesie integrowania polskiej dia­
spory.

We wrześniu 1981 r. I Krajowy
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Giną Lasy 
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
skich sadzi się teraz brzozę, bo jest 
odporniejsza na zanieczyszczenia 
atmosfery. Oznacza to jednak całko­
witą zmianę charakteru roślinności 
w tym rejonie, zresztą los brzozy bę­
dzie także—jeśli polityka ochrony oto­
czenia nie ulegnie radykalnej zmianie 
— bardzo niepewny.

Jeśli obecni “właściciele,” czy ra­
czej zarządcy Polski nie oprzyto­
mnieją, to obecne pokolenie polskich 
drzew będzie w wielu rejonach kraju 
ostatnim źródłem drewna i surowców 
papierniczych. Bo wszystkie spadają­
ce na lasy klęski — jak brudnica mni­
szka, wiatrołomy itp. — są prawie bła­
hostką w porównaniu z główną przy­
czyną lasów, jaką jest ich zatruwanie 
przez wyziewy przemysłu. Krajowy 
Instytut Badań Rolno-Leśnych stwier­
dził ścisłą zależność między zanie­
czyszczeniem atmosfery, a stanem 
lasów i ich biologiczną odpornością na 
inne naturalne zagrożenia.

W osłabionych lasach polskich poja­
wiło się ostatnio kilkanaście szkodli­
wych dla nich gatunków owadów i 
grzybów znanych dotychczas w Pol­
sce tylko z fachowej literatury. Zwal­
czanie ich stało się dziś pierwszo­
planowym zadaniem, czym nie bar­
dzo się przejmują państwowi leśni­
czowie i na co nie mają dość kredy­
tów.

Dziennik Polski (Londyn) 

Tajemnica 
Białej Wieży

Biała Wieża w Gdańsku powstała w 
XVI wieku, zbudowana jako obiekt ze­
społu obronnego. Funkcję tę pełnił je­
dnak krótko i w 1670 r. znajdował się 
w niej już magazyn prochów.

W czasie działań wojennych w 1945 
r. zabytek ten został częściowo znisz­
czony. Uszkodzenia zewnętrzne szyb­
ko naprawiono, nie zajęto się jednak 
wnętrzem wieży.

W roku ubiegłym obiekt ten kupił 
Klub Wysokogórski “Trójmiasto.” 
Gdańscy alpiniści postanowili za­
adaptować stare mury na swoją sie­
dzibę. Właśnie podczas tych robót od­
kryto . . . cienie przodków. Oczom 
rzemieślników ukazały się bowiem 
kontury przedstawiające barwne 
torsy kobiety w krynolinie i mężczyz­
ny w sobolowym płaszczu, a także — 
nad niszami okiennymi — dekoracje 
w postaci kolorowych ornamentów 
roślinnych.

Rysunek pochodzi z pierwszego eta­
pu istnienia wieży. Odnalezione malo­
widła są tym cenniejsze, że w budow­
lach typu obronnego nie umieszczano 
raczej tego rodzaju ozdób.

Górnictwo U.S.A.
Wydobycie minerałów od listopada 

do kwietnia br. wzrosło o 18.9 proc. 
W tym samym okresie produkcja 
przemysłowa i wszystkich kopalń 
wzrosła o 5 proc.

Zjazd Delegatów NSZZ “Solidarność” 
wystosował z Gdańska “List do Po­
lonii całego świata”, w którym czy­
tamy:

“. . . Od chwili powstania naszego 
Związku doświadczaliśmy poparcia i 
pomocy Polaków rozproszonych po 
całym świecie ...”

Obecnie bardzo nam jest potrzebna 
pomoc nie tylko od “Polaków roz­
proszonych po całym świecie”, lecz 
przede wszystkim od SILNEJ ŚWIA­
TOWEJ ORGANIZACJI POLONIJ­
NEJ, która byłaby w stanie:

— występować ze skuteczną obro­
ną represjonowanych związkowców 
i więźniów politycznych w Polsce; 

— zdobyć status obserwatora t 
(NGO) przy ONZ i wpływać na prze­
bieg obrad w jej licznych agendach 
i innych gremiach międzynarodo­
wych;

— udzielać pomocy materialnej 
NSZZ “Solidarność” w stopniu choć­
by porównywalnym do międzynaro­
dowego ruchu związkowego;

— docierać w sposób skoordynowa­
ny do środków masowego przekazu 
w celu szerokiego propagowania 
informacji o Polsce i o “Solidarno­
ści”, wpływając w ten sposób na 
kształtowanie jednolitej propolskiej 
polityki zagranicznej rządów krajów 
swojego osiedlenia.

Gdy zaś nadejdzie czas zwycięstwa 
NSZZ “Solidarność” i całego polskie­
go społeczeństwa w toczonej obecnie 
walce o godne przetrwanie i o zdo­
bycie perspektyw lepszego jutra — 
KTOŚ powinien pomóc Polsce w uzy­
skaniu pomocy gospodarczej, ułatwia­
jącej wydobycie kraju z ruiny. KTOŚ 
mógłby już teraz zacząć zabiegać 
o opracowanie planu takiej pomocy.

Czy tym KIMŚ nie powinna być 
właśnie organizacja Polonii Wolnego 
Świata?

r



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 7 CZERWCA (JUNE 7), 1984

Klęska Sekty Sikhów 
w Indiach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
długo przed klęską, że nigdy nie odda 
się w ręce armii żywy, raczej odbierze 
sobie życie.

Rządowa agencja prasowa Indii, 
“United News of India,” poinformo­
wała, że władze odnalazły w Złotej 
Świątyni ciała 2 innych przywódców 
sekty sikhów, bratanka Bhindranwa- 
le, Amrika Singha, przywódcę Związ­
ku Studentów, oraz emerytowanego 
gen. Shuhbeg Singha.

W ostatnim wywiadzie dla agencji

Chłodne Przyjęcie 
Premiera RPA 

w Belgii
Bruksela (UPI) — Władze belgij­

skie odstąpiły od utartego tradycją 
zwyczaju i nie zapewniły premierowi 
RPA należnej dygnitarzowi obcego 
państwa eskorty honorowej. Zamiast 
tego —premier Pieter Botha prze­
prowadzony został tylnym wejściem 
bagażowym — z lotniska w Brukseli.

Kilka organizacji belgijskich planu­
je na dziś szereg protestów wymie­
rzonych przeciw stosowanej przez 
Republikę Afryki Połudn. polityce 
“apartheidu.”

“Reforma” Gospodarki 
Wymysłem Propagandy
Halina Bierzwińska-Raniszewska i 

Małgorzata Aluchna z Zakładu Badań 
Społecznych Instytutu Organizacji 
Przemysłu Maszynowego poprosiły 
robotników i kierowników siedmiu 
przedsiębiorstw przemysłu hutnicze­
go i maszynowego o opinię na temat 
reformy. 80.7% ankietowanych nie 
zauważyło żadnych zmian w następ­
stwie wprowadzenia reformy gospo­
darczej, bądź o takich zmianach nic 
nie wie.

Na pytanie, czy w wyniku reformy 
gospodarczej nastąpią zmiany w wa­
runkach pracy i płacy, 20% odpowie­
działo, że tak, ale na gorsze. Spodzie­
wają się m. in. zmniejszenia zarob­
ków, niesprawiedliwego podziału zy­
sków, zwiększenia norm, redukcji i 
konieczności przekwalifikowania się.

Pracownicy zakładów “Jelcz” 
stwierdzili m. in. na spotkaniu z wła­
dzami — pisze “Polityka” — że pod­
wyżkami cen nie rozwiąże się trudno­
ści, że mimo zapewnień rządu do­
tychczas nie wypracowano w Polsce 
jednolitej polityki płacowej i zatrud­
nieniowej; że kiedyś za wykonanie 
200 procent normy dostawało się me­
dal, a dziś podwyższają normę.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Elżbieta Rabenda 
(matka śp. Zygfryda) 

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 6-go 
czerwca 1984 roku, o godzinie 3:15 
nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 8-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z Stanley Funeral Home pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Józef, Bogusław, Al­
freda i Janina, dzieci; 17 wnu­
cząt; 7 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home, Brodziński Bracia, 
telefon 342-3330.

Reutera, Bhindranwale powiedział w 
niedzielę: “Możemy zostać zabici, ale 
sikh nigdy nie płacze.”

Rzecznik rządu Indii, oświadczył 
w New Delhi, że kompleks budynków 
Złotej Świątyni oszczędzony został w 
czasie końcowego szturmu, na wy­
raźny rozkaz dowództwa. Było to 
przyczyną wielu ofiar wśród żołnie­
rzy. Oblicza się, że zginęło ich tam 
przynajmniej 48, a 10 jest ciągle za­
ginionych i istnieją przypuszczenia, 
iż i oni ponieśli śmierć.

Wśród tych, którzy poddali się było 
2 umiarkowanych, starszych rangą 
przywódców sekty.

Wczorajsza walka w Złotej Świąty­
ni była najbardziej tragicznym eta­
pem kampanii sikhów, domagają­
cych się od rządu premiera Indii, 
Indiry Gandhi, większych praw. 
Kampania ta rozpoczęła się w 1982 r. 
Szturm na Złotą Świątynię krwawo 
ją zakończył, a wraz z tym nadzieje 
18 min członków sekty sikhów.

Burze i Powodzie 
w Stanie Kansas

(UPI) — Wskutek ulewnych de­
szczów, jakie przeszły nad niektóry­
mi rejonami stanu Kansas, na uli­
cach miast stanęła woda, zmuszając 
właścicieli aut do porzucenia samo­
chodów. Ulewne deszcze nawiedziły 
wczoraj stany Iowa, Kansas oraz 
kilka innych. Seria burz przeszła nad 
Środkowym Zachodem i Teksasem. 
Opady i burze zanotowano także w 
Luizjanie i Mississippi.

W wyniku serii burz i ulewnych 
deszczów oraz trąb powietrznych, 
zginęło w środę w Teksasie, Minne­
socie i na Florydzie pięć osób.

Gęsta mgła spowiła rejon Zatoki 
Meksykańskiej oraz stan Florydę. Na 
drodze międzystanowej 95, w pobli­
żu Jacksonville doszło do łańcucho­
wej katastrofy samochodowej kilku­
nastu aut. Dwie osoby zostały zabi­
te, a jedenaście ranionych.

Wskutek uderzenia trąby powietrz­
nej zginął w Teksasie mężczyzna. 
Zamieszkały przezeń dom na kółkach 
odrzucony został przez trąbę powie­
trzną na odległość 150 jardów.

Ford Zawiesił 
Pracę w Swych 

Zakładach w NRF
Stuttgart, Niemcy Zachodnie. (UPI) 

— Trwający od 24 dni strajk meta­
lowców zmusił firmę Ford Motor Co. 
do chwilowego zamknięcia swej naj­
większej na terenie Niemiec Zachod­
nich fabryki. Dalsza produkcja jest 
niemożliwa wskutek braku części.

Jednocześnie kierownictwo firmy 
odrzuciło propozycję związku zawo­
dowego w sprawie wprowadzenia kró­
tszego tygodnia pracy.

Ford podał do wiadomości, że za­
mknął zakłady w Kolonii, zmuszając 
6,000 pracowników do wzięcia przy­
musowych wakacji.

Rozmowy pomiędzy dyrekcją firmy 
a złożonym z 2.6 min członków związ­
kiem zawodowym metalowców, pod­
jęte zostały w Stuttgarcie. Po godzinie 
pracodawcy odrzucili jednakże zmo­
dyfikowaną propozycję zw. zawodo­
wego.

Związek domaga się skrócenia ty­
godnia pracy z 40 godzin na 37. Wsku­
tek skrócenia godzin pracy kierow­
nictwo firmy zmuszone byłoby do za­
trudnienia większej ilości pracowników.

Na strajku pozostaje 350,000 pra­
cowników. Strajk rozpoczął się w dniu 
14 maja. Kosztuje on rząd Niemieckiej 
Republiki Federalnej $370 min tygod­
niowo w postaci nie uiszczonych po­
datków.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, syn mój, brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Edward Pikus
(syn śp. Izydora)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 4-go czerwca 1984 roku, o godzinie 6:35 wieczorem, prze­
żywszy 45 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś, po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8-go czerwca, o godzinie 8:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (msza św. o godz. 9-ej).

Zwłoki zostaną przewiezione do Polski i pochowane na cmentarzu 
w Łosińcu na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, żona; Leokadia, matka; Wacław (Wanda), Józef (Stanisława) 
i Antoni (Wanda), bracia i bratowe; Marianna (Jan) Kaźmierczak i Monika 
(Jan) Radziszewski, siostra i szwagrowie; bratanki, bratanice, siostrzeńcy, 
siostrzeniec, krewni i znajomi; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300. 6,7

MOSKWA. — Konstantin Czernienko wygłosił przemówienie 
do działaczy Komsomołu, w czasie zjazdu tej organizacji 
29 maja br. (UPI)

Nowe Ataki
Na Irańskie Miasta

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

atakuje jakiekolwiek miasta irackie, 
Irak natychmiast odpowie atakiem 
na skupiska ludności cywilnej w Ira­
nie.

Iran skierował natomiast notę pro­
testacyjną na ręce charge d’affaires 
Arabii Saudyjskiej, w której prote­
stuje przeciwko zestrzeleniu irańskie­
go samolotu F-4, w chwili, kiedy 
znajdował się na wodami eksteryto­
rialnymi w Zatoce Perskiej. Iran 
zażądał natychmiastowej odpowiedzi 
na swoją notę.

ZSRR Wystąpił 
z Igrzysk 

w Garden City
Mineaola, N.Y. (UPI) — Związek 

Sowiecki nie tylko zainicjował boj­
kot Letniej Olimpiady w Los An­
geles, lecz wycofał również udział 
18 niewidomych sportowców z mię­
dzynarodowych igrzysk dla osób upo­
śledzonych fizycznie. Moskwa doma­
ga się jednocześnie zwrotu opłat wpi­
sowych.

Micheal Mushett, dyrektor między­
narodowych igrzysk dla upośledzo­
nych fizycznie, oświadczył, że otrzy­
mał telegram od Borisa Zimima, wi­
ceprezesa sowieckiego zespołu. Wy­
słany w Moskwie telegram skierowa­
ny został do organizatorów igrzysk 
na Long Island.

Telegram nie podaje powodu wy­
cofania się Zw. Sowieckiego z 
igrzysk.

Związek Sowiecki planował wysła­
nie na igrzyska 18 swych sportow­
ców. W specjalnych igrzyskach dla 
upośledzonych fizycznie weźmie 
udział 1,800 sportowców z 55 państw. 
Igrzyska rozpoczną się w dniu 17 
czerwca w Garden City, N.Y.

Moskwa uiściła w postaci opłat wpi­
sowych sumę 2,800 doi. — po 100 
doi. od każdego sportowca oraz 10 
przedstawicieli władz.

“Przypuszczalnie zwrócimy im te 
pieniądze” — oświadczył Mushett. 
Dyrektor międzynarodowych igrzysk 
dla upośledzonych stwierdził, że jest 
zaskoczony pociągnięciem Kremla, 
albowiem w dniu, w którym Zwią­
zek Sowiecki ogłosił, że wycofuje się 
z Olimpiady w Los Angeles, nade­
słał telegram z zapytaniem, czy 
może zwiększyć liczbę sportowców, 
którzy wezmą udział w igrzyskach 
dla osób upośledzonych fizycznie.

Mushett przypomniał, że wśród 55 
państw, które wezmą udział w igrzy­
skach, znajdują się nadal cztery pań­
stwa bloku wschodniego: Polska, 
Niemcy Wschodnie, Węgry i Jugosła­
wia. Na razie państwa te nie zawia­
domiły komitetu o rezygnacji z udzia­
łu w igrzyskach. Mogą to jednakże 
uczynić — jak podkreślił Mushett 
— w ostatniej chwili.

Pierwsze igrzyska dla osób upo­
śledzonych odbyły się w r. 1976 w 
Toronto, następne, w r. 1980, w Ho­
landii. Zw. Sowiecki miał uczestni­
czyć w nich po raz pierwszy w tym 
roku.

Organizacja Basków 
Podejrzana o Podłożenie 

Bomby w Kostaryce
San Jose, Kostaryka (UPI) — Han­

dlowa radiostacja w Kostaryce, Ra­
dio Monumental, podała wczoraj do 
wiadomości, że władze zdołały zin- 
defikować osobnika, który odpowie­
dzialny jest rzekomo za podłożenie 
bomby, od której zginąć miał przy­
wódca rebeliantów Eden Pastora.

Osobnikiem bym jest Jose Miguel 
Lugoa Goriostiola, członek ETA — 
separatystycznego ugrupowania Ba­
sków, organizacji, która już poprzed­
nio starała się podobno przeprowa­
dzić zamachy na życie Pastory.

Stwierdza ona również, że jeśli 
podobne ataki się powtórzą, “Iran 
będzie zmuszony do ostrej reakcji”. 
Komentatorzy przypomnieli, że atak, 
przeciw któremu protestuje Teheran, 
dotyczy zestrzelenia samolotu F-4 
przez dwa saudyjskie bombowce F-15, 
zaopatrzone w amerykańskie syste­
my wczesnego ostrzegania.

Niezależne źródła potwierdziły też 
środowy atak irańskiej artylerii 
na iracki port — Basra. Łącznie 
zginęło tam 21 osób, a 116 zostało 
rannych. W wyniku napaści doszło 
również do poważnych zniszczeń w 
dzielnicach handlowych i rezyden- 
cyjnych. Wiele domów, sklepów oraz 
meczetów zostało zrównanych z zie­
mią.

W dniu dzisiejszym statek “Das- 
haki”, pływający pod banderą Libe­
rii, wpadł na minę, dryfując w po­
bliżu wyspy Lavan, w południowych 
rejonach Zatoki Perskiej. Rzecznik 
brytyjskiej kompanii ubezpieczenio­
wej Lloyd przekazał z Londynu, że 
po raz pierwszy do podobnego wy­
padku doszło w tej części Zatoki, 
którą dotychczas uważało się za bez­
pieczną.

Jednostki, pływające w Zatoce 
starały się jedynie unikać “strefy 
wyłączonej” na północy, a głównie w 
pobliżu irańskiej wyspy Kharg, któ­
rej okolice z całą pewnością zostały 
zaminowane. Jak dotąd, nie wiado­
mo, jakie st-raty spowodowała dzi­
siejsza eksplozja na liberyjskim stat­
ku, lecz dotychczasowe doniesienia 
pozwalają przypuszczać, że obeszło 
się bez ofiar w ludziach.

Za Dzieci 
Trzeba 
Płacić

Nowy York (WSJ) — Jeden z czoło­
wych amerykańskich ekonomistów, 
zajmujący się indywidualnymi kosz­
tami utrzymania stwierdził, że wy­
chowanie jednego dziecka od urodze­
nia do 18 roku życia, kosztuje obecnie 
w Stanach Zjednoczonych $100,000. 
Ekonomista John Espenshade dodał, 
że jeszcze przed 4 laty, czyli w roku 
1980 koszty te wynosiły $85,088.

Oczywiście to, ile wyda jemy na 
dziecko, zależy w pewnym stopniu od 
naszych własnych dochodów. Okazuje 
się jednak, że różnice nie są w tym 
wypadu aż takie ogromne. Dużo więk­
sze znaczenie ma natomiast fakt po­
siadania więcej, niż jednego dziecka.

Rodziny jednodzietne wydają na 
wychowanie potomka 30% swoich za­
robków. Rodziny z dwojgiem dzieci 
przeznaczają na ten cel 40-50% zarob­
ków, natomiast w rodzinach z troj­
giem dzieci znów następuje propor­
cjonalny spadek wydatków, które wy­
noszą około 50%.

Okazuje się, że dzieci im starsze, 
tym droższe. Najdroższe są w okresie 
pomiędzy 12 a 17 rokiem życia, kiedy 
przeważnie wydaje się na nie aż 40% 
ogólnej sumy $100,000, przeznaczo­
nych na wychowanie. Dlaczego posia­
danie dzieci tak bardzo w ciągu ostat­
nich 4 lat “podrożało”? Otóż bardzo 
gwałtownie zwiększyła się w tym cza­
sie suma, przeznaczana na transport 
dziecka. Transport, w ogólnym poję­
ciu, pochłania aż 21.4% wszystkich 
wydatków, związanych z wychowa­
niem.

Aby rodziców pogrążyć jeszcze bar­
dziej, ekonomista nie omieszkał wyli­
czyć ile kosztuje wychowanie dziecka, 
wysłanego na studia wyższe. Otóż w 
zależności od rodzaju uczelni, koszty 
wahają się od $196,000 do $310,000.

Ci, którym dzieci urodziły się po ro­
ku 1980 powinni żałować, że nie zdecy­
dowali wcześniej na potomstwo. Po 
doliczeniu inflacji, która wynosi rocz­
nie 5.2%, koszty utrzymania ich dzie­
cka, bez studiów, wyniosą $149,000.

Sąd Najwyższy U.S. 
i Sprawa Azylu Politycznego

We wtorek, 5 czerwca Sąd Najwyż­
szy Stanów Zjednoczonych wydał de­
cyzję dotyczącą apelacji uchodźcy 
jugosłowiańskiego, któremu odmó­
wiono przyznania prawa azylu i mia­
no deportować.

W orzeczeniu, sędziowie Sądu Naj­
wyższego stwierdzili, że 33-letni Pre- 
drag Stevie, chcąc uzyskać zmianę 
w dotychczasowej decyzji władz imi- 
gracyjnych i otrzymać azyl poli­
tyczny w Stanach Zjednoczonych, mu­
si przedłożyć dowody “rzeczywistego 
prawdopodobieństwa”, że gdyby wró­
cił do Jugosławii byłby prześlado­
wany za swe poglądy polityczne.

Stwierdzenie to zmienia zasadniczo 
wcześniejsze orzeczenie Sądu Apela­
cyjnego U.S., które wymagało “do­
brego uzasadnienia” obaw uciekiniera 
jeśli chodzi o traktowanie go przez 
władze kraju, do którego nie chce 
wracać ze względów politycznych.

Zdaniem znawców, przedłożenie wła­
dzom U.S. dowodów “rzeczywistego 
prawdopodobieństwa” jest znacznie 
trudniejsze, niż dostarczenie dowo­
dów uzasadniających obawę przed 
prześladowaniami.

Zaniepokojenie decyzją Sądu Naj­
wyższego wyrazili przedstawiciele 
wielu organizacji zajmujących się 
przestrzeganiem praw ludzkich. Twier­
dzą oni, że na podstawie tej decyzji 
władze imigracyjne mogą zażądać 
od wielu uchodźców podobnych dowo­
dów, których jeśli nie zdołają dostar­
czyć, mogą być deportowani do kra­
jów swego pochodzenia.

Równocześnie prawnicy, od lat zaj­
mujący się sprawami przyznawania 
azylów politycznych w U.S. są inne­
go zdania. Uważają oni, że decyzja 
ta dotyczy wyłącznie spraw związa­
nych z apelacjami od wyroków od­
mownych złożonymi przez osoby u- 
biegające się o azyl polityczny w U.S., 
którym grozi deportacja.

Przełom w Rozmowach 
Strajkowych 
w Las Vegas

Las Vegas. (UPI) — Wskutek za­
sadniczego przełomu, jaki zaistniał w 
rozmowach na temat zakończenia 
trwającego od 67 dni strajku pra­
cowników hotelowych w Las Vegas, 
zniknęły obecnie pikiety przed więk­
szości iż objętych strajkiem hoteli i 
lokali rozrywkowych. Obecnie pikie­
towane są jedynie dwa hotele w Las 
Vegas.

Pracownicy obsługi barów oraz za­
trudnieni w kuchniach, powrócili dziś 
do pracy. Przywódcy czterech związ­
ków zawodowych ogłosili wiadomość 
o przełamaniu impasu w środę wie­
czorem. Jednocześnie wystąpili on z 
apelem o zaprzestanie pikietowania 
hoteli.

Aresztowanie Polaków 
Oszustów w Austrii

Służba kryminalna dolnej Austrii 
aresztowała dwóch Polaków, którym 
zarzuca się oszustwa ubezpieczenio­
we. Podczas czynności śledczych wy­
szło ponadto na jaw — pisze PAP — 
iż obaj dokonali w 1981 roku napadu 
na bank w Danii, uchodząc z łupem — 
równowartości 250 tys. szylingów. Ich 
wspólnik został wówczas aresztowany 
bezpośrednio po napadzie. Agencja 
PAP zaznacza, iż jeden z aresztowa­
nych, J. G., zeznał, że pobierał w Au­
strii 15 tys. szylingów miesięcznie za­
pomogi społecznej.

65 Rejsów LOT-u 
Do N. Yorku i Chicago 

W tym roku LOT organizuje bezpo­
średnie loty czarterowe dla pasaże­
rów udających się z Polski do Stanów 
Zjednoczonych i ze Stanów Zjedno­
czonych do Polski. Od maja do pierw­
szych dni stycznia przyszłego roku 
samoloty LOT odbędą 65 rejsów do 
Nowego Yorku i Chicago.

Przypadkowi 
Świadkowie 

Schwytali Mordercę 
Dwóch mężczyzn, którzy zupełnie 

przypadkowo znaleźli się na ulicy, 
gdzie jakiś osobnik przebił nożem 
stojącego tam i rozmawiające z ko­
legą Stevena Colier, rzucili się w 
pogoń za uciekającym nożownikiem.

Donald Hall—mieszkaniec północ­
no-zachodniej dzielnicy miasta, i Joel 
Schunk, ze Springfield, po dość dłu­
gim pościgu zdołali wreszcie zatrzy­
mać uciekającego, którego natych­
miast aresztowała policja.

Steven Colier zmarł od rany zada­
nej mu przez Thomasa Samples. Jak 
twierdzą świadkowie, do ataku doszło 
niewiadomo dlaczego, nie było żadnej 
prowokacji.

Sam proces przyznawania azylów 
politycznych nie zmieni się, nadal 
trzeba będzie udowodnić władzom, że 
powrót danej osoby do kraju rodzin­
nego, grozi prześladowaniami — czy­
li, zgodnie z przepisami, nadal obo­
wiązywać będzie dostarczenie doku­
mentów uzasadniających te obawy.

Chłopiec Żąda 
Od Miasta 

Odszkodowania
Charles Wallace, lat 14 zamieszka­

ły przy 5155 W. 63-cia ulica, miał 
amputowaną prawą nogę na skutek 
wypadku, który zdarzył się 31-go ma­
ja. Chłopiec stał na przystanku auto­
busowym gdy samochód policyjny 
ścigający złodziei wjechał na chod­
nik i przycisnął stojącego tam Wal- 
lace’a do latami. Noga chłopca zo­
stała zmiażdżona, musiała być am­
putowana.

Philip Corboy, prawnik reprezentu­
jący chłopca złożył w sądzie okrę­
gowym oskarżenię przeciwko miastu 
i zażądał odszkodowanie w wysokości 
$5 milionoów.

Samochód policyjny jechał z pręd­
kością 60 mil na godzinę, nie miał 
włączonej syreny ani świateł żeby 
ostrzec stojących na ulicy ludzi, że 
mają się usunąć z drogi.

Kongres Przeprowadzi 
Przesłuchania 

Funkcjonariuszy CIA 
Washington. (UPI) — Izbowe i se­

nackie komitety ds. wywiadu zamie­
rzają przesłuchać w przyszłym tygod­
niu funkcjonariuszy CIA. Przesłucha­
nia prowadzone mają być na temat 
doniesień, z których wynika, że agen­
cja wydaje więcej pieniędzy—na woj­
nę przeciw marksistowskiemu reży­
mowi Nikaragui—niż przewiduje to 
Kongres.

Na podstawie uzyskanych doniesień 
wynika, że CIA wydało do tej pory 
na wojnę w Nikaragui już dwa miliony 
dolarów—ponad ustanowiony budżet.

Do końca roku budżetowego, tj. do 
30 września suma ta wzrośnie jeszcze.

Jeden z członków komitetu izbowego 
powiedział, że CIA z pewnością za­
przeczy tym doniesieniom.

Student Zraniony 
w Walce 

z Napastnikiem 
20-letni student University of Chi­

cago został ranny w szamotaniu się 
z napastnikiem, który wdarł się do 
mieszkania czworga studentów, naj­
prawdopodobniej w celach rabunko­
wych.

Christian Kranicke przebywa obec­
nie w szpitalu z raną postrzałową 
twarzy. Jak opowiedział, zbudził go 
szelest, pochodzący od osobnika prze­
szukującego sypialnie. Rzucił się aby 
odpędzić złodzieja, z pomocą pospie­
szył mu współlokator. Złodziej podob­
no chciał nawet zgwałcić jedną z 
dziewcząt, również mieszkającą w 
tym mieszkaniu.

Po postrzeleniu Kranicke, napastnik 
uciekł.

Ranni w Pożarze
Dwóch pracowników szpitala North­

western Memorial zostało poparzo­
nych w wyniku małego pożaru jaki 
wybuchł w piwnicy pawilonu szpital­
nego. Eksplodowała skrzynka rozdziel­
czą, parząc pracowników: Larry Wa- 
ranoskiego, lat 41 i Bena Battiste, lat 
33. Pożar natychmiast ugaszono.

B. Pracownik Skarbnika 
Winny Defraudacji

Gary Goehl, lat 34, pracujący daw­
niej jako asystent administracyjny dla 
skarbnika powiatu Cook Edward’a 
J. Rosewell, przyznał się do winy 
w sądzie federalnym.

Oskarżony odpowiadał za 40 de­
fraudacji pożyczek bankowych, które 
zaciągał w różnych bankach na sfi­
nansowanie business’ow. Wspólnicz­
ką jego była Patricia Weeks. Jest 
on byłą żoną Goehl’a i będzie odpo­
wiadała za udział w konspiracji i 
pięć przypadków fałszerstwa poży­
czek bankowych.

Dwoje Dzieci 
Ofiarami Pożaru

W środę wcześnie rano, wskutek 
pożaru jaki wybuchł w domu przy 
8325 S. Dante Ave., dwoje dzieci zma­
rłe a jedno odniosło poważne obra­
żenia.

Pożar wybuchł w piwnicy domku 
jednorodzinnego, najprawdopodobniej 
na skutek przegranej maszynki elek­
trycznej. Zapalił się materac.
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Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

KALENDARZYK WISŁ Y
W sobotę, 9 czerwca — mecz Wisła 

—Tanners w klasie “Over-30”, o godz. 
5-ej po poł. w Hanson Parku na bocz­
nym boisku.

W niedzielę, 10 czerwca w Second 
Division Wisła “B” — Sporting Crys­
tal w Hanson Parku o 3-ej również 
boczne boisko.

Niedzielny mecz Major Division Wi­
sła — Croatan odłożony. Inne mecze 
tego dnia (Major Division) w Hanson 
Park Stadium od 1-ej po poł.: Pam­
pas — Mayas, Maroons — Tanners, 
Apollo — Wings. Wstęp na wszystkie 
trzy mecze tylko $3.

W środę, 4 lipca — Turniej Pił­
karski Wisły w Obozie Młodzieżowym 
ZNP w Yorkville.

* ♦ ♦

WISŁA PRZYJMUJE GRACZY
Gracze, którzy chcą być stałymi 

członkami którejkolwiek z drużyn Wi­
sły (Major Division, 2nd Division lub 
“Over-30” powinni się zgłaszać wprost 
do trenera T. Michaliszyna na trening: 
wtorki i czwartki o 7-ej w Schiller 
Woods, przy Irving Park Rd. i Cum­
berland Ave. Zgłaszać się powinni 
tylko ci, którzy lubią ten sport i . . . 
są punktualni!

Sting Split 
Weekend Series 
Vs. Tampa Bay

The Sting came away with a split 
of the home and home series with the 
Tampa Bay Rowdies last weekend, 
losing at Tampa Bay, 2-0, and then 
edging the Rowdies in a come from 
behind win, 3-2, on Sunday at Wrigley 
Field. At Tampa the Sting had a 
controversial contest which found 
Head Coach Willy Roy and defender 
Rudy Glenn ejected from the game 
for arguing a call which disallowed 
a Sting goal by Dave Huson because 
of an apparent offsides call.

Back in Chicago Rudy Glenn was 
the hero of the game as he tallied 
two goals including the game winner 
with 5 minutes to go in the game. 
Sting captain Karl-Heinz Granitza 
came up with the game tying goal 
and the game winning assist.

The Sting win over Tampa was 
tarnished as Sting all-pro defender 
Frantz Mathieu was injured in a col­
lision with Tatu of Tampa Bay. Ma­
thieu, who was carried off the field 
on a stretcher, was injured at the 
19:19 mark with a double fracture 
of the right forearm. He underwent 
surgery at Highland Park Hospital on 
Tuesday to put a plate in his right 
forearm and will be out of the Sting 
lineup an indefinite period of time.

7010

-j

Color and pattern combine to 
make this a great pullover.

Random stripe effect plus win­
dowpane design yoke for a pullover 
you’ll love for comfort and good 
looks. Mainly garter stitch. Knit 
in 3 colors of synthetic worsted. 
Pattern 7010: Sizes 12-18 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
£nd handling. Send to: 

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old dielsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEOLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Doils & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-Instant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

First Meeting 
Of Season 

Sting Vs. Cosmos
The Chicago Sting, still atop the 

Eastern Division of the NASL, take 
to the road this weekend as they 
take on their arch rivals, the New 

' York Cosmos on Saturday, June 9 at 
2 p.m. (CDT), at Giants Stadium. 
This will be the first of three games 
between the Sting and the Cosmos 

■ as the New Yorkers will come to 
i Chicago on Friday, June 22 (Comis- 

key Park, 8 p.m.), and Saturday, 
: August 4 (Comiskey Park 8 p.m.).

Last year the Sting won three of the 
four games played between the two 
clubs. The ’83 series produced many 
thrills that have continued to make 
this one of the greatest rivalries in the 
NASL. Last season vs. the Cosmos 
Karl-Heinz Granitza talliek his 100th 
career goal to beat the Cosmos, 3-2, on 
June 22nd. Seninho celebrated a birth­
day by scoring two goals at the Sting 
beat the Cosmos, 5-2 on July 1. Dave 
Huson’s game winning goal on July 
30 gave the Sting a 2-1 win and sent 
Davey blowing kisses to the crowd.

Polska Książka 
w Polskim Domu

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE 1 TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu
NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 1O:OO-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORiANÓ W 

Z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.J. O. B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

WESOŁA CHiCAGOSKA FALA 
Stacje WO PA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBiN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu' 

MARIAN CZERNiECKi 
W Sopoty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

~ AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W. T.A. a 13OO ZM

LaGrange, !L.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCiUTV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12 ej w Południu
Anonserzy: 

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA "

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-11:00 
przed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel : (414) 671 1177

ARIZONA POLKA
TIME

Stacja K.C.K.Y. 1150AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

TO OUR ADVERTISERS
Classified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising is omitted through 
an error or late posting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or dtapUy 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS A PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)

286-0141

★ Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

9—5 p.m.

drapery co.486-7330

Potrzebny mężczyzna ze

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów, zgłaszać się osobiście na 
adres 4760 W. Belmont.

CLEANING WOMAN
Needed for apartment building.

Looking for reliable and trustworthy 
person. Must understand and speak 
some English. Must have own trans­
portation. Apartment available if de­
sired.

i POTRZEBNY krawiec. Wspaniałe 
wynagrodzenie i świadczenia. Tel.: 
440-1750 pytać o John lub Bill.

Sklep w Południowo-Zachodniej 
Dzielnicy

Poszukuje doświadczone operatorki 
maszyn do szycia. Pełen etat. Możli­
wości pracy okresowej. Proszę telefo­
nować do Sybil.

927-5601, Ext. 209

FULLTIME 
RECEPTIONIST 
DR. ASSISTANT

Optical experience preferred Must 
type 60 words per minute. Must speak 
English and Polish. Call Dr. Krefman. 
777-7838 5227 W. Belmont

i MĘŻCZYZN! Z DOBRYMI AUTAMI 
Potrzebni do sprzątania—czyszczenia 
podłóg w sklepach spożywczych. Mu­
szą być odpowiedzialni. Najlepsze wy­
nagrodzenie. Po więcej informacji 
proszę telefonować od poniedziałku do 
piątku, od 10 rano do 3 po południu.

384-6803

sales girl/model 
bi lingual polish/english

modem store, designer draperies, retail 
sales and modeling, if you like retail work 
and have an interest in modeling this is the 
perfect job for you. call bob adler for 
interview appointment, this is your chance 
to be a polish farrah fawcett.

2846 milwaukee ave.

PRACOWNIK
Do ogólnej pracy kontraktorskiej. 

■ Stała praca. Niewykwalifikowanego 
* przyuczymy.

5972 S. ARCHER
284-5675

DENTAL RECEPTIONIST 
DENTAL ASSISTANT 

. EXPERIENCED
Must speak Polish and English. For 
busy office on North West Side. Call: 

823-3858

Help Wanted
Experienced ONLY. Wallpaper hanger 
and painter.

Tel.: 763-8488
452-9893

RECEPTIONIST
Must speak English & Polish. 35 hrs. 

> per wk. Belmont/Milwaukee area.
light typing & accounting duties.

Call Mr. Ski
489-2300

Euqai opportunity Employer

'. DOŚWIADCZONY krawiec lub kraw- 
i cowa, część czasu, do sklepu z męską 
; odzieżą, w Park Ridge. 823-1320.

GOSPODYNI
Musi mówić trochę po angielsku. Naj­
chętniej z zamieszkaniem. Własny po­
kój i łazienka. Lake Shore Drive. Mo­
że dochodzić. Dobre wynagrodzenie 
Wymagane referencje. Dzwonić w ję 
zyku angielskim.

337-6615

MAINTENANCE MAN
For apartment complex. Cleaning, 
repairs, general maintenance. Live 
in. References required. English 
speaking. Call

967-7297 OR 298-5385

MĘŻCZYZNA
i DO UTRZYMANIA PORZĄDKU
i obeznany z systemem zamrażania 
‘ amoniakiem.

Dzwonić do Steve.
; 733-0346 mówimy po polsku

HOTEL-TOURISM
NEW EAST COAST RESORT
Opening in accommodations, food, 

i beverage, gaming floo, security and 
i maintenance, clerical, construction 

and entertainment.
$300-$1200 per week 

Plus New Career Programs 
For Experienced or Not 

* CALL FOR INFORMATION

(609) 393-0060

POTRZEBNI:
WYKWALIFIKOWANI 

KELNERZY I KELNERKI 
oraz 

KUCHARZ/KUCHARKA 
; Tylko wykwalifikowane osoby pro- 
i szone o zgłaszanie się od 4-6 ppł. 

OAZA PALM TERRACE 
1250 N. MILWAUKEE

znajomością stolarstwa. 
Dzwonić do Steve.

j 733-0346 mówimy po polsku

KOBIETA DO OPIEKI
Nad starszym mężczyzną obłożnie 
chorym. Do utrzymania higieny oso- 

, bistej, jak kąpanie, zmiana bielizny, 
pranie bielizny osobistej i pościelowej. 
Pomoc w przygotowywaniu posiłków. 
Sprzątanie jego sypialni i łazienki. 
Godziny pracy od 8:30 rano do 8:30 
wieczorem. $100. Okolica Devon i Ci­
cero. Wymagana minimalna znajo­
mość angielskiego. 679-0778
Telefonując proszę mówić po angielsku

685-8444
»________Mon.-Fri.

POTRZEBNA KOBIETA
Do sprzątania oraz “Maintenance 
Man.” Tylko na weekendy. Dzwonić 
między 9-5

298-7999

BLACKSMITH
Position open for Blacksmith. Should 
have experience of forging steel hand 
tools or ornamental iron.

For Information Call:
T. FREBORG 
242-1900 

KROPP FORGE CO.
Div. of Anadite, Inc. 

5301W. Roosevelt Rd. 
Chicago 

Equal Opportunity Employer M/F

PAINT SPRAYER |
Man or woman. Some experience on! 
conveyorized line preferred. Good pay i 
& benefits. Must speak some English, ;

GARCY LIGHTING
1800 N. SPAULDING Tel.: 384-1000

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881.__________________________
POTRZEBNA kobieta do pomocy w 
kuchni w restauracji od zaraz. Musi 
zamieszkać. Tel.: 541-9826.

POTRZEBNE OSOBY
Na pełny i część etatu do sprzątania 
w okolicy Northbrook. Również po­
trzebne osoby do sprzątania sklepów 
W Chicaog i na przedmieściach, z 
doświadczeniem.
Tel.: 833-6775 Od4-5ppł.

PRESS OPERATOR
Are you a good press operator? We are 
a good company. Let’s get together. 
Immediate openings for 4/C press ope­
rators. Knowledge in all areas of print­
ing. Moving allowance. Call Jerry Melot 
in Oklahoma City. Resumćs to Metro 
Press Inc., 1223 Linwood, Oklahoma 
City, Oklahoma 73106.

1-405—235-3344

★ Praca Męska
POTRZEBNI STOLARZE 
Do Prac Kontraktorskich 

Wnętrza, porche, aluminium siding, 
z doświadczeniem w USA, z prawem 
jazdy.

Tel.: 452-6783
Po 8 Wieczorem

POTRZEBNI pracownicy budowlani 
do kontraktora. Nauczę. 282-2769.

POTRZEBNY KRAWIEC
Musi mieć doświadczenie w szyciu 
spodni. Pełń etat. Wspaniałe świad­
czenia. Telefonować do Eric Salm, Inc.

463-1133
DOŚWIADCZONY MASZYNISTA

Musi ustawiać własną maszynę i czy­
tać rysunki techniczne. Oraz musi 
posiadać własne narzędzia.
CAPEDEVILA MACHINE CO. 

4950 W. Division 
379-4212

CARPENTER
Full time positions available. Mini­
mum 3 years experience. Depend­
able, hard working.

394-2999
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Z Vanem do sprzątania i przewożenia 
pracowników. Dobre wynagrodzenie. 

Tel.: 583-2432
Pytać o Dział Personalny

POTRZEBNY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 
Na pełen etat — 6 dni w tygodniu. 
Musi mieć doświadczenie przy napra­
wie motorów, przebudowie transmisji 
i części elektrycznych. Musi mieć 
własne narzędzia.

478-1630
Proszę telefonować do Pete

i mówić po angielsku.

MECHANIK 
SAMOCHODOWY 

Z doświadczeniem i własnymi 
narzędziami.

262-7777
POTRZEBA 

PRACOWNIKÓW 
Do pracy przy dachach. Z do­
świadczeniem lub bez doświad­
czenia. Stała praca. 5331 W. 
Cuyler Ave. Dzwonić od go­
dziny 6:00 wiecz. do godziny 
10 wiecz.

Tel. 685-0515

★ Praca Męska
POTRZEBNY FREZER

Zgłaszać się osobiście:
ADOR MOLD & AUTOMATION, INC. 

4620 N. Ronald
Harwood Heights, Illinois 

Tel.: 867-8660

POTRZEBNY cieśla lub stolarz. Tel.:
267-4080 po 8-ej.__________________

TAILOR WANTED
Must have pants experience. Full 
time, excellent Benefits.

CALL: ERIC SALM, INC. 
463-1133

POTRZEBNI FREZERZY
Z doświadczeniem. Potrzebni CNC 
Machining Center. Set-up man on Fa­
nuc Control.

A. M. PRECISION MACH.
4655 N. 25th Ave. • Tel.: 678-1155

POTRZEBNY STOLARZ
Z WŁASNYMI NAR:/ WIZ4 IAMI

do robot i konserwacji budynku. 
Musi mieć auto.

966-4221 — Staś 
9246 N. Waukegan Rd.

HELP WANTED
MALE

Full time tailor needed, experienced 
necessary for men’s woman’s and 
children’s garment repairs. Full 
benefits,included hospitalization 
available. Call 366-6500 po appt. Ask 
for Marvin or Mary.

OCONNOR CLEANERS
MĘŻCZYZNA do pracy ogólnej do 
warsztatu naprawy samochodów z 
praktyką. Milwaukee. Tel.: (414 ) 358- 
3773 w j. ang.

DOŚWIADCZONY 
FREZER 

Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia. 

ERA INDUSTRIES 
10103 W. Pacific Franklin Park 

___________ 678-6617____________  

DOŚWIADCZONY do sidingu posia­
dający samochód. Praca przeważnie 
północno-zachodnie i zachodnie przed- 
mieścia. Tel.: 837-3532 po 9 wieczorem.

POTRZEBNI cieśle i hydraulicy do 
kontraktora. Dzwonić 286-6919.

★ Domy
Dom Otwarty w Niedzielę 10 Czerwca 

10-3
5006 S. LAMON (Archer-Cicero) 
Murowany dom-bungalow. Pełny base­
ment i poddasze. Dębowe podłogi. No­
we urządzenia kuchenne—zostają. 
Nowy garaż na 2% auta. W niskiej 
$60-Łce, lub oferta.

434-6676_____________
3 PIĘTROWY 

MUROWANY BUDYNEK
2x7 i 1x6. 

Dochód $13,000 na rok. 
951 N. OAKLEY 

Przejedźcie obok. 
Po umówienie dzwonić: 

Tel.: 486-9768 lub 486-9385 
_________ Pytać o Chester_________  

BRICK 3 FLAT
2-3 bedroom, 1-1 bedroom apartment,
2 car garage. Close to Archer-Gar- 
field Ridge area. $110,000.

BUSCH BROTHERS REALTORS 
___636-6800____________  

4 S YPIALNIOWY DOM 
CAPE COD

łazienki, pełny basement, ogro­
dzona parcela. Patio, garaż na 1% 
samochodu. Blisko dobre szkoły i 
środki komunikacji. Cena $84,900. 
Proszę telefonować do Levem Cascio 
__________455-0607__________

JEDNORODZINNY 
MUROWANY DOM

3 sypialnie, wykończony basement. 
Garaż na 2 auta. Archer-Central.

284-6251

OAK PARK
OPEN HOUSE SUNDAY 1:00-4:00 PM.

806 N. LOMBARD
JUST REDUCED!.....................$76,500
Ranch in tip-top shape. All appliances 
included. Low maintenance, 2/plus 
bedrooms, large yard, 2-car garage, 
finished basement, central/air. Ask 
for Colleen 
383-8300 F. C. PILGRIM

★ Kondominium
JEFFERSON PARK

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Otwarte niedziela 1-4 lub za umówieniem 

286-6095 lub 678-3078 
4572 N. MILWAUKEE - UNIT 1A 

Luksusowe kondominium, 2 sypialnie, 
2 łazienki, kuchnia z miejscem na po­
siłki, 22 stopowy pokój gościnny, wszys­
tkie urządzenia, ogrzewanie w podłodze 
“Radiant heat”. Ochładzanie, wbudowana 
pralka i suszarka, prywatny parking, 
dużo dodatków. W 60-ce.

★ Rozmaite
Thrift Store 

4811 W. ARMITAGE 
Likwidacyjna Wyprzedaż 

Od 9-12 Czerwca Od 11 Rano-6 Wiecz.
1 Torba $4 Dolary (Shopping Bag)

PEŁNY KOMPLET 
MEBLI DO JADALNI

Z lustrem. Duży wybór męskiej odzie­
ży w dużych rozmiarach. Także odzież 
damska i obuwie. Wyprzedaż w sobotę 
i niedzielę, 9 i 10 czerwca. Od 10 rano 
do 3 po południu. Proszę mówić po 
angielsku.

965-7111

if Do Wynajęcia
UMEBLOWANY basement do wyna­
jęcia dla pary. Central Ave.-Diversey. 
622-4154 wieczorem,_______________

PULASKI—ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy opłacają 
ogrzewanie $265 miesięcznie. Dzwonić 
do Roberta i mówić po angielsku.

281-0701

4027 W. School St. 1 bedroom apt. 
newly decorated, hdwd floors/carpet. 
Heat incl. Near shopping and trans­
portation. Call 939-1400 weekdays 9-5 pm.

ŁADNE mieszkanie dla 1 lub 2 osób. 
278-7775._________________________
4-KA na 2-gim ogrzewana, okolica 
Laramie — Fullerton...........  637-4866.
6 ROOMS, first floor, newly decorat­
ed. Adults preferred. No pets. $225 
plus security deposit. Tenant heats. 
772-0588.

4644 W. PALMER
5 room apartment, 2 bedrooms, com­
pletely renovated. Modern kitchen, 
ceramic tile, bath/shower, Hardwood 
floors. $325 per month. Showing Sat­
urday 11 A.M. to 4 PAI.

525-3178
2 BEDROOM apartment. 5600 N.-2700 
W. Air conditioned. $430 month — 
271-0349.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Interesy

TANIO sprzedam restaurację po 
porzaże.................................... 745-6575.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Okolica Fullerton-Laramie 

Świeżo odnowiona tawerna i 4 poko­
jowe mieszkanie u góry. W $60-ce. 
Tel.: 692-9457 Po 5 PAL

DELICATESSEN
dobrze prosperujący interes, od 25 
lat. Sprzedaje z powodu wyjazdu.

Na Diversey
637-1730 do 6-tej, po 6-ej 622-2928

jf Futra

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY

TANIO

if Garage Sale

2834 N. Laramie_______ Tel.: 545-0999

GARAŻOWA wyprzedaż w piątek i 
sobotę. 9 rano-4 ppł. 5201 Arcadia, 
Skokie. Odzież, obuwie i inne.

★ Zguby____________
SKRADZIONO paszport który unie­
ważniam. Krystyna Staszel Polanko- 
wy. Tel.: 733-2099.

★ Osobiste
POSZUKUJE Krystyny, która przyje­
chała ze mną do Chicago z New Jer- 
sey. Jerry. 286-6202.

★ AUTO

SPRZEDAM Oldsmobile Delta 88, rok 
’77,53,000 nul. Tel.: 478-1829. Staszek.

★ Dachy
FIRMA 

SPECJALIZUJĄCA SIĘ 
W zakładaniu wszelkiego rodzaju da­
chów; “hot roof, shingles, rolls’ 

247-4503

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.______________________
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
“V.C.R.”. Gwarancja.............736-5605

★ Usługi______ _____
REGULACJA zaworów — ‘Tune-Up’. 
Szybko, tanio. 227-6448._____________

★ Malowanie_______
MALUJEMY, tapetujemy oraz wszel- 
kie remonty. 2864)864,647-7232.

★ Kontraktorzy
FORTUNE INC. 

5972 S. ARCHER
Wszelkie przebudowy i remonty budyn­
ków. Dachy. Obicia aluminiowe. Roboty 
betonowe. Okna przeciwsztormowe. We­
randy. Garaże. Malowanie. Robimy rynny 
i instalujemy. Darmo kosztorysy.

Firma ubezpieczona. 
582-0508 albo 284-5769

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644
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Stanowy Sąd Najwyższy 
Utrzymał w Mocy Wyrok Śmierci

Dla Johna Gacy Skazanego Za Zamordowanie 
33 Młodych Ludzi

Springfield (UPI) — W środę, 6 
czerwca, Sąd Najwyższy stanu Illi­
nois utrzymał w mocy wyrok wyda­
ny przez oddział Sądu Powiatowego, 
skazujący przed czterema laty obec­
nie 44-letniego Johna Gacy na karę 
śmierci.

Decyzja w sprawie podtrzymania 
prawności wyroku podjęta przez sę­
dziów Stanowego Sądu Najwyższego 
była jednomyślna z jedynym wy­
jątkiem, jeśli chodzi o potwierdzenie 
kary śmierci, którego nie poparł sę­
dzia Seymour Simon, zdecydowany 
przeciwnik tego rodzaju kary.

Sąd Najwyższy wyznaczył również 
dzień 14 listopada, jako datę wyko­
nania egzekucji. W Illinois od 1962 
r. nie wykonywano egzekucji. Obec­
nie zamiast na krześle elektrycznym, 
skazaniec umiera po otrzymaniu 
śmiercionośnego zastrzyku.

Jak podkreślono, wyrok najpraw­
dopodobniej nie zostanie wykonany 
w terminie, ponieważ skazanemu, 
zgodnie z kodeksem prawnym, przy­
sługują dodatkowe apelacje od wyro­
ku, które adwokat skazanego na pew­
no złoży w najbliższym czasie.

John Gacy został skazany na karę

śmierci za zamordowanie 33 młodych 
ludzi, których zwłoki znaleziono za­
kopane pod domem Gacy’ego na 
przedmieściu. Do niedawna była to 
największa zbrodnia przypisywana 
jednemu człowiekowi w historii ca­
łych Stanów Zjednoczonych. Wyrok 
śmierci dla Gacy’ego został wydany 
przed czterema laty (w 1979). Prze­
ciw wyrokowi wystąpili obecni adwo­
kaci skazanego twierdząc, że cała 
rozprawa była przeprowadzona nie­
właściwie, ponieważ adwokaci, któ­
rzy wtedy reprezentowali Gacy’ego 
niewłaściwie wywiązali się ze swych 
obowiązków. Zarzucano tym adwoka­
tom brak umiejętności.

W pisemnej opinii wyrażonej przez 
sędziów Sądu Najwyższego, punkt po 
punkcie, odparto zarzuty adwokatów, 
potwierdzając słuszność niższej in­
stancji sądowej. Odrzucono też zarzu­
ty, niewłaściwości opinii wyrażonej 
w czasie rozprawy przez prokurato­
ra powiatowego, który miał stwier­
dzić, iż niechciałby, aby przez lata 
utrzymywano zbrodniarza, jakim 
jest Gacy za pieniądze podatników. 
Prokurator domagał się od samego 
początku kary śmierci.

Łapownictwo Wśród Policjantów
Śledztwo prowadzone jest przeciw­

ko 10 policjantom z oddziału “hit 
and run”. Często, jak się okazało, 
raporty sporządzane przez policjan­
tów, fałszowały fakty na temat wy­
padków, w których przestępca uciekł 
z miejsca wypadku. Sprawy zaczę­
ły wychodzić na światło dziennie, 
kiedy poszkodowani zaczęli wnosić 
skargi do sądu i wydział śledczy 
próbował dotrzeć do raportów poli­
cyjnych. Okazało się wówczas, że 
raporty podawały inne fakty wypaku 
albo ich po prostu nie było, a bez 
ewidencji trudno udawadniać własne 
racje. Sprawa jest dużo poważniej­
sza niż oskarżenie policji o branie 
łapówek za drobne przekroczenia 
przepisów drogowych.

Wyszły między innymi na jaw 
szczegóły jednego z wypadków, któ­
ry miał miejsce w lecie 1983 roku. 
Motocyklista został na drodze potrą­
cony przez ciężarówkę należącą do 
Dust Connection, 3327 W. Beach Ave., 
firmy zajmującej się czyszczeniem 
domów i biur. Motocyklista powie­
dział, że był on ofiarą wypadku

“hit and run”, aczkolwiek informa­
cje z innego źródła mówią, że zgo­
dził się on na nie wnoszenie skar­
gi-

Oficer Thomas L. Capparelli, lat 
37, sporządzający raport z wypadku, 
zaproponował właścicielce firmy 
sprzątającej, że za $300 sprawa zo­
stanie “wyczyszczona” i nie będzie 
żadnego raportu policyjnego. Kobieta 
złożyła skargę w tej sprawie do de­
partamentu Internal Affairs Division, 
gdzie poradzono jej, że na spotka­
nie z oficerem policji powinna udać 
się razem z mikrofonem, co też zro­
biła. Capparelli przyjął $300 i na py­
tanie dlaczego suma jest tak wyso­
ka, udzielił odpowiedzi, że część tej 
kwoty pójdzie do kieszeni jego zwierz­
chników, którzy będą wiedzieli o 
zmianie raportu policyjnego. Cappa­
relli został aresztowany i po przy­
znaniu się do winy opuścił szeregi 
policji.

Śledztwo w sprawie innych policjan­
tów, którzy byli zaangażowani w bra­
nie łapówek za “wymazanie” rapor­
tu z wypadków “hit and run” trwa.

Duża Śmiertelność 
Noworodków w Chicago

W czasie konferencji, która odby­
ła się w Hayatt Regency, zostały 
podane fakty na temat dużej śmier­
telności noworodków na terenie Chi­
cago. Miasto ma w swojej ewidencji 
18.6 wypadków śmiertelnych na każ­
de 1,000 narodzin, jest to 5-te miej­
sce w śmiertelności niewowląt w du­
żych miastach.

Wyższy wskaźnik śmiertelności no­
wo narodzonych dzieci ma Washing­
ton, D.C., Detroit i Philadelphia, 
ale Chicago ma gorsze statystyki 
w porównaniu z New York City i 
dwukrotnie wyższą śmiertelność, od

O Ostrzejsze Kary 
Dla Złodziei Samochodów 

Prokuratorzy: Jim Edgar i Richard 
Daley, oraz dyrektor stanowej agencji 
odpowiedzialnej za przestrzeganie 
prawa James Zagel zaapelowali do 
ustawodawców stanowych o zaostrze­
nie kodeksu karnego dotyczącego 
spraw związanych z kradzieżą samo­
chodów.

Propozycja zaostrzonej ustawy zo­
stała już zatwierdzona przez Izbę Re­
prezentantów, obecnie czeka na za­
twierdzenie w Senacie. 

tej, którą notuje się w Los Ange­
les.

Alarmujący jest przy tym fakt, że 
śmiertelność wśród czarnych dzieci 
jest dużo wyższa niż wśród białych: 
na 1,000 narodzin umiera 24.6 czar­
nych i 14.6 białych niemowląt. Mó­
wiąc o przyczynach wysokiej śmier­
telności niemowląt w naszym mieście 
wymieniono przedwczesną ciążę, 
matki mają zaledwie kilkanaście lat, 
gdy rodzą dzieci i małą wagę na­
rodzonych dzieci spowodowaną sła­
bym odżywianiem matek.

Dr Edward N. Brandt, asystent 
sekretarza Health and Human Ser­
vices Department powiedział, że rząd 
jest bardzo zainteresowany możli­
wością zmniejszenia śmiertelności 
wśród noworodków. Ruth Love, ku­
rator szkolnictwa w Chicago, prze­
mawiając w czasie konferencji, po­
wiedziała, że “istnieje konieczność 
zapobiegania przedwczesnej ciąży, 
oraz rozszerzenie systemu szkol­
nictwa dla dziewcząt w ciąży”. Się­
gając po statystyki, Chicago rocznie 
wydaje $146 milionów na ciąże, po­
rody i świadczenia społeczne dla mło­
docianych matek i ich dzieci.

Premier Chin Zhao Ziyang spotkał się 28 majaPEKIN. — Premier Chin Zhao Ziyang spotkał się 28 maja 
1984 r. z prezydentem Brazylii Joao Baptista De Oliveira 
Figueiredo. Dyskutowano sprawy dotyczące nawiązania bliż­
szych stosunków pomiędzy obu krajami. (UPI)

RAMBOUILLET, FRANCJA. — Na zakończenie pierwszego
dnia obrad delegacji Zachodnich Niemiec i Francji odbyło 
się przyjęcie w pałacu prezydenckim. Na zdjęciu prezydent 
Francji Francois Mitterrand i kanclerz Niemiec Zachodnich 
Helmut Kohl w otoczeniu pozostałych członków delegacji obu 
państw. (UPI)

Dodatkowe Poparcie Dla Projektu 
Budowy Drogi w Pow. Du Page

Propozycja wybudowania 17-milowe- 
go odcinka drogi stanowej w powiecie 
DuPage, “zrobiła krok naprzód” dzię­
ki otrzymaniu poparcia w komitecie 
do spraw transportu Izby Reprezen­
tantów Legislatury Stanowej.

Kontrowersyjny projekt, już wcześ­
niej został zatwierdzony przez Senat 
stanowy, ale spodziewanym jest, że 
nie tak łatwo zatwierdzi go Izba 
Reprezentantów.

Kontrowersja dotycząca wybudowa­
nia drogi stanowej, która zdaniem 
projektodawców pozwoli mieszkań­
com pow. Du Page na lepszą komuni­
kację i szybszy dojazd do Chicago i 
innych miejscowości w sąsiadujących 
stanach, polega na tym, że droga ta 
ma zostać wybudowana w bezpośred­
nim sąsiedztwie z rezerwatem przy­
rody znanym pod nazwą “Morton Ar­
boretum”.

Przedstawiciele Arboretum sprze­
ciwiają się projektowi twierdząc, że 
nowa droga przyczyni się do zupełne­
go zniszczenia rezerwatu na skutek 
zanieczyszczeń otoczenia spowdowa- 
nych gazami spalinowymi wydziela­
nymi przez przejeżdżające samocho­
dy, przecieków spowodowanych top- 
niejęcym śniegiem na skutek środ­
ków chemicznych które rozsypywane 
będą na nawierzchni drogi w zimie 
itp.

Stwierdzono kategorycznie, że nowa 
droga “zadusi” rezertwat przyrody, 
bardzo cenny dla badaczy, nie mó­
wiąc już o ptakach i zwierzętach, 
które znalazły w nim schronienie.

W czasie zeznań przed komitetem 
przedstawiciel stanowego departa­
mentu dróg Gayle M. Franzen powie­
dział, że w projekcie budowy nowej 
drogi przewidziono specjalne urządze-

25 Lat Więzienia 
Za Morderstwo

Robert Skozen lat 42, właściciel Atlas 
Gear Co. mieszczącej się przy 401 
N. Paulina został oskarżony o zabój­
stwo swego wspólnika George Malloy, 
lat 60.

Prokurator udowodnił, że Skozen 
zabił swojego wspólnika gdy tamten 
przyszedł do jego fabryki aby spraw­
dzić dlaczego zamówione przez niego 
maszyny nie zostały dostarczone. Sko- 
zeń zastrzelił Malloy po czym po- 
ćwiartkował ciało na kawałki i próbo­
wał pochować w odległych od siebie 
miejscach.

Skozen został aresztowany po zna­
lezieniu pistoletu z którego Malloy 
został zastrzelony i po identyfikacji 
plam krwi, które Skozen miał na 
swoim ubraniu.

Sąd wydał wyrok skazujący Skoze- 
nia na 25 lat więzienia.

nia mające zapobiec zanieczyszczeniu 
otoczenia i ewentualnemu zniszczeniu 
rezerwatu. Do nich zalicza się między 
innymi projekt wybudowania specjal­
nych urządzeń, które odprowadzać 
będą wody zebrane na skutek deszczy 
czy też topniejących śniegów, zapo­
biegając tym samym powodziom; 
wybudowane będą bariery, które słu­
żyć będą jako “ściany” zapobiegające 
roznoszeniu się hałasu spowodowane­
go przejeżdżającymi samochodami; 
wybudowane zostaną również specjal­
ne ścianki, które zapobiegną przedo­
stawaniu się soli rozsypywanej na 
drodze na tereny rezerwatu.

Wtajemniczeni zapowiadają, że pro­
pozycja budowy wspomnianej drogi, 
może być wykorzystana przez demo­
kratów w Izbie Reprezentantów, jako 
swego rodzaju “moneta wymienna” 
w celu uzyskania zgody republikanów 
na inne propozycje. W zanim za pozy­
tywne glosy w sprawie budowy drogi, 
demokraci mogą się domagać od re­
publikanów poparcia innych propozy­
cji popieranych przez demokratów, 
między innymi, propozycji dotyczącej 
finansowania Wystawy Światowej, 
która ma się odbyć w Chicago w 
1992 r.

Czwarta Bomba 
Znaleziona w Chicago

W środę rano pracownicy parku, 
przygotowujący tereny do ścinania 
trawy znaleźli jeszcze jedną bombę 
tzw “bombę rurę.” Wezwana na miej­
sce policja rozbroiła bombę, a władze 
śledcze starają się dotrzeć do osoby 
czy osób odpowiedzialnych za podkła­
danie tych bomb.

Środowa bomba jest już czwartą ja­
ką w ostatnich kilku dniach znalezio­
no w naszym mieście. W sumie na te­
renie kilku sąsiadujących stanów zna­
leziono dotychczas ponad 20 takich 
bomb.

Władze chciałyby również porozma­
wiać z osobnikiem, którego widziano 
w pobliżu miejsca gdzie znaleziono 
później jedną z bomb. Osobnik ten nie 
jest oskarżony o podkładanie tych 
bomb zachodzi jednak możliwość, iż 
mógł być świadkiem ich podłożenia.

Mayor Washington 
Czuje Się Lepiej

Mayor Harold Washington, który 
w ubiegły weekend doznał lekkich 
obrażeń w wypadku samochodowym 
i przez kilka dni musiał ograniczać 
swą aktywność ze względu na bóle 
nogi, wrócił zupełnie do formy.

Jak stwierdzono w środę, szedł już 
bez trudności, normalnym krokiem. 
Poprzednio musiał sobie pomagać 
laską, a nawet we wtorek odwołał 
szereg wystąpień, na polecenie leka­
rzy, aby nie nadwyrężał stłuczonej 
nogi.

Możliwość Zamknięcia 
Elektrowni Atomowej Zioń

Elektrownia atomowa Zioń była 
uznana za niebezpieczną z powodu 
przecieków radioaktywnych i miała 
być zamknięta w roku 1981, dopóki 
te przecieki nie zostaną usunięte.

Commonwealth Edison Co., będąca 
właścicielem elektrowni, zaprzecza, 
że elektrownia kiedykolwiek wydzie­
lała promienie radioaktywne niebez­
pieczne dla środowiska. Przedłożyła 
ona wyniki badań bezpieczeństwa tej 
elektrowni, które stwierdzają że w 
1983 roku Zioń nie “wydzielało” żad­
nego promieniowania.

Dr. Zinovy V. Reytblatt, który przez 
kilka lat pracował w zespole inżynie­
rów projektujących elektrownie ato­
mowe, powiedział, że Zion’s Unit 1 po­
winien być od dawna zamknięty.

Test przeprowadzony na terenie 
elektrowni ma na celu zbadanie czy 

budynki są zbudowane zgodnie z nor­
mami rządowymi i czy są zabezpie- 

*czone na wypadek wewnętrznego pro­
mieniowania radioaktywnego i po ta­
kim teście elektrownia była uznana 
za niebezpieczną. Jej normy bezpie­
czeństwa odbiegały od norm wyma­
ganych przepisami.

Nuclear Regulatory Commission 
wymaga aby test w wyniku którego 
został wykryty przeciek, i testy na­
stępne były zrobione w krótkim od­
stępie czasu jeden od drugiego. Test, 
który w tym wypadku był zrobiony 
w 14 godzin po pierwszym wykrywa­
jącym przeciek, może być zakwestio­
nowany w swojej wiarygodności.

Jim Toscas, broniący interesów 
Commonwealth Edison, powiedział, 
że nie ma nic złego w testach robio­
nych tak długo aż kolejny sprawdzian 
wypadnie zadawalająco.

Porażka Propozycji Opodatkowania 
Losów Loteryjnych Na Rzecz Szkół

Na dzień przed terminem, w któ­
rym planowali przybyć do Spring­
field przedstawiciele Chicagoskiej 
Rady Szkolnej z supt. Ruth Love na 
czele, specjalny komitet wykonawczy 
przy senacie stanowym odrzucił pro­
pozycję ustawy, na mocy której na- 
łożonoby dodatkowy 25% podatek od 
wszystkich losów loteryjnych, sprze­
dawanych przez Loterię Stanową. Pie­
niądze w ten sposób uzyskane mia­
ły być przeznaczone na zasilenie fun­
duszy szkolnych, szczególnie zaś fun­
duszy chicagoskich szkół publicz­
nych, które spodziewają się w na­
stępnym roku szkolnym deficytu 
przekraczającego $171 min.

Projektodawcy obliczyli, że dzięki 
nowemu podatkowi od sprzedawa­
nych losów wpłynie dodatkowo ponad 
200 min. dolarów z czego od $60 
do $75 min będzie przeznaczone dla 
chicagoskich szkół publicznych. War­
to podkreślić, że propozycja ta otrzy­
mała poparcie Izby Reprezentantów.

Lobbyiśta, reprezentujący chicago- 
skie władze szkolne, natychmiast po 
tym, jak odrzucono w komitecie pro­
pozycję ustawy, stwierdził, że pro­
wadzone będą starania, aby propo­
zycja ustawy wypłynęła na forum 
senatu, bezpośrednio zaproponowana 
przez jednego z senatorów.

Przeciwnicy ustawy opierają się na 
tym, że zatwierdzenie jej wcale nie 
gwarantuje funduszy dla szkół, ponie­
waż podobnie, jak w latach ubieg­

łych wątpliwym jest, aby zatwierdził 
ją Gubernator oraz gdyby nawet 
zatwierdził, najprawdopodobniej zre­
dukowałby fundusze przeznaczone na 
rzecz szkół w budżecie stanowym 
o taką sumę, jaka wpłynęłaby z no­
wego podatku.

Zwrócono też uwagę, że trudno bę­
dzie uzyskać dostateczną liczbę głosów 
ze strony ustawodawców reprezentu­
jących tereny spoza Chicago, ponie­
waż rozdział pieniędzy uzależniony ma 
być od tego, w jakich okolicach ile 
sprzdano losów.

Tak więc, ponieważ najwięcej lo­
sów loteryjnych, bo 80% sprzedawa­
nych jest na terenie Chicago, więk­
szość pieniędzy otrzymywałoby szkol­
nictwo chicagoskie. Spodziewana jest 
też opozycja ze strony administracji 
Loterii Stanowej, ponieważ nowy po­
datek oznaczałby dodatkowe trudno­
ści natury biurokratycznej związane 
właśnie z prowadzeniem szczegóło­
wej ewidencji dotyczącej liczby sprze­
dawanych głosów w danym okręgu, 
powiecie itp.

Przedstawiciel agencji Loterii Sta­
nowej zwrócił też uwagę, że pod­
wyższenie podatku od losów łączyć 
się może bezpośrednio z ich sprze­
dażą. Spodziewanym jest bowiem, 
iż wraz z podwyższeniem cen losów, 
mniej ludzi będzie je kupować, lub 
skoro kupią, zdecydują się na mniej­
szą ich ilość. Mniej sprzedanych lo­
sów oznacza mniejsze wpływy gotów­
kowe.

Nowa Propozycja Odnośnie 
Terenów Wystawy Światowej

Ponieważ nie została jeszcze podję­
ta definitywna decyzja w sprawie 
lokalizacji miasteczka wystawowego, 
tym razem został zgłoszony nowy 
projekt sugerujący dostosowanie do 
potrzeb wystawy 575-cio akrowego 
terenu, którego ramy wyznaczają: 
ulica Halsted, jezioro Michigan, 
Roosevelt i przedłużenie Stevenson 
Expressway.

Kolejny projekt został zgłoszony 
przez Przyjaciół Parku, organizację 
społeczną, która opiekuje się parka­
mi miejskimi.

Plusy, przemawiające za rozpa­
trzeniem tzw. “kolejnego wariantu” 
planu lokalizacji wystawy, zdaniem 
projektodawców, są następujące:

Po pierwsze, zostanie stworzone 
połączenie pomięzy jeziorem a dziel­
nicami, znajdującymi się na zachód 
od Lake Shore Drive, powstaną w 
ten sposób parki, które będą ozdobą 
dzielnicy Pilsen, dzielnicy chińskiej, 
tzw. Chinatown, oraz południowej 
strony centrum miasta.

Po drugie, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że inwestycja związana z bu­
dową miasteczka wystawowego wpły­
nie na wzrost wartości terenów tych 
dzielnic, to ten aspekt, również po­
winien mieć dodatnie znaczenie dla 
organizatorów imprezy.

Bardzo poważnym mankamentem 
zgłoszonego projektu lokalizacji mia­
steczka wystawowego jest koniecz­
ność przesiedlenia niektórych rodzin 
i businessów z dzielnicy Pilsen i 
chińskiej, tzw. Chinatown.

Frank W. Considine, przewodniczą­
cy zarządu komitetu wystawowego, 
powiedział, że kiedy po raz pierwszy 
ustalono lokalizację wystawy, jed­
nym z głównych punktów branych 
pod uwagę, była sprawa ominięcia 
konieczności przesiedlania mieszkań­
ców. Wydaje się więc, że komitet 
organizacyjny wystawy pozostanie 
przy pierwotnym planie lokalizacji 
wystawy na 600 akrowym terenie 
przy Burnham Harbor pomiędzy 31- 
szą, Balbo i 150-akrowym terenem 
wybrzeża jeziora Michigan.

Virginia Martinez, prawnik, repre­
zentująca interesy środowiska z dziel­
nicy Pilsen, powiedziała w swoim 
komentarzu na temat projektu Przy­
jaciół Parku, że: “Mieszkańcy dziel­
nicy Pilsen mieszkają tam nie tylko 
dlatego, że to miejsce im się podo­
ba, ale również dlatego, że nie stać 
ich na mieszkania przy ulicy Dear­
born. Pamiętając o tym można z gó­
ry powiedzieć, że projekt Przyjaciół 
Parku nie zyska sobie zwolenników 
wśród mieszkańców Pilsen”.

Powodzenie Wystawy Światowej 
Uzależnione Jest Od Funduszy 

Zapewnionych Już Teraz Przez Ustawodawców 
Stanowych

Przewodniczący agencji stanowej 
powołanej do życia w celu zajęcia się 
przygotowaniem i prowadzeniem Wy­
stawy Światowej zaplanowanej w 
Chicago na 1992 r. na rutynowym ze­
braniu agencji stwierdził kategorycz­
nie, że powodzenie Wystawy uzależ­
nione jest bezpośrednio od tego, czy 
ustawodawcy stanowi upoważnią a- 
gencję do ogłoszenia sprzedaży papie­
rów wartościowych na $900 min aby 
w ten sposób uzyskać konieczne fun­
dusze na prowadzenie dalszych prac 
przygotowawczych.

Zdaniem przewodniczącego Thomasa 
G. Ayers, aby móc rozpocząć prace 
przygotowawcze polegające na odpo­
wiednim zaplanowaniu terenów wy­
stawowych i pawilonów, rozpoczęciu 
kampanii reklamowej wśród krajów 
całego świata—potrzebne są fundusze 
i to pokaźne fundusze. Nie wystarcza­
ją już pieniądze, jakie otrzymuje 
agencja z podatków nałożonych za 
wynajmowanie pokoi hotelowych w 
powiecie Cook.

Agencja zabiega o to, aby ustawo­
dawcy stanowi przed odroczeniem 
wiosennej sesji Legislatury (30 czer­
wca), zatwierdzili szereg propozycji 
odnoszących się do zapewnienia do­
statecznych funduszy na prace przy­
gotowawcze Wystawy.

Chodzi o autoryzowanie agencji wy­
stawowej do sprzedania papierów 
wartościowych na $900 min oraz uch­
walenie podatku w wysokości 1% 

od wynajmowania pokoi hotelowych 
nie tylko w pow. Cook, ale na terenie 
całego stanu.

W najbliższych dwóch dniach spe­
cjalna komisja na której czele stoi 
sekretarz stanowego dept. transportu 
John Kramer opracuje szczegóły pro­
pozycji zapewniających potrzebne 
fundusze agencji organizującej wy­
stawę. Projekt, nad którym pracuje 
ta komisja obejmuje jednak nie tylko 
sprawę finansów wystawy, ale rów­
nież finansowanie rozbudowy centrum 
wystawowego McCormick Place, oraz 
odpowiednich funduszy na rozwój tu­
rystyki na terenie całego stanu Illi­
nois, szczególnie w miejscowościach 
poza Chicago.

Agencja na której czele stoi Thomas 
G. Ayers składa się z 27 osób. Na 
wtorkowym posiedzeniu, które odbyło 
się w Muzeum Historii Naturalnej 
wybrano przewodniczących i wice­
przewodniczących trzech podstawo­
wych komitetów tej komisji. I tak na 
czele komitetu rozliczeń stanął Joel 
G. Herter, wiceprzewodniczącym zo­
stał Perry J. Snyderman; przewod­
niczącym komitetu dzielnic i spraw 
społecznych został wybrany George 
R. Riddicka a jego wiceprzewodniczą­
cym Robert E. Page; natomiast prze­
wodniczącym komitetu spraw socjal­
nych został William L. Malone. Wice­
przewodniczącym tego komitetu wy­
brano James’a F. Bere.


